Rok il. 


— 


Wiedeń. (PAT) „Wiener Allg. Ztg.* dowiaduje 
€ że rząd angielski najpierw rokował z eks- 
*siurzem Karołem o objęcie tronu na Węgrzech. 
tks.cesarz Karol odmówił, oświadczając, że nie 
"žada władzy, zwłaszcza, że mimo najlepszych 
*hęcj nie udało mu się powstrzymać upadku 
Wonarchii. Z drugiej strony nie byłoby po jego 
Myśli, jako byłemu cesarzowi i królowi Austro- 
ęgier, być panującym na Węgrzech. Następnie 
"zad angielski nawiązał rokowania z ks. Hohen. 
oby” synem arcyks. Franciszka Ferdynanda, o 
Objęcie najwyższej władzy na Węgrzech. Roko- 


rtykiigje Józe! obw 


Wiedeń. (S. Tel. wł.) Wczoraj przedpołudniem 
Qjawiła się w tutejszych węgierskich kołach 
Pogłoska, że w ciągu nocy arcyks. Józef został 
obwołany w Budapeszcie królem węgierskim. 


Przywrócenie monarchii było 


przygotowane oddawa. 


Budapeszt. (S. Tel. wł.). Ogólnie panuje tutaj 
Przekonanie, że powierzenie arcyks. Józefowi 
Najwyższej władzy i ustanowienie ministeryum 
Fryderyka jest przygotowaniem zaprowadzenia 
dyktatury wojskowej, która prawdopodobnie 
Zostanie ogłószoną w czasie najbliższym. Okazu- 
Je się obecnie, że przywrócenie monarchii na 

ęgrzech było przygotowane już od dłuższego 
Czasu, i że w czasie jeszcze panowania komuni- 
styczn ego toczyły się obrady w tej sprawie w Bu- 

apeszcie i w Szegedynie. Plan przewrotu wy- 
Dracowano do najmniejszych szczegółów. Rząd 
Sweredyński upewnił się już od dłuższego czasu, 
ža Francya poprze arcyks. Józefa przy dojściu | 
władzy. | 


Rumuni obsad 


Praga. (PAT) Czeskie biurp prasowe donosi z ? 
Udapesztu: Wejska rumuńskie cbsadziły wszy- i 
Gikie budynki publiczne w Budapeszcie. Rumu- 


Wykrycie tajnega 


Warszawa (PAT). Dnia 5 b. m. w nocy organa 
bolicyj państwowej dokonały rewizyi w lokalu 
„Wiedzy rokotniczej'* w Warszawie. Znaleziono 
łam 7 karabinów najnowszwch systemów., 10 
Branatów ręcznych i około 400 naboi kar kbino- 
wych. 


e e O a 


Lwów. (PAT) W sobotę rozpocznie się tu roz- ł 
Orawa przeciw dwom żołnierzom ukraińskim 
Micha jłowowi i Fedakowi, oskarżonym o zamor- 

wanie bezbronnego i niewinnego księdza TZ.- 
tat, Czernika i jego 70-letniego ojca Walen.ego, 

Czernika 


* Pustomyt. Wyprowadziti oni ks. 


Analia oddaje oks-tesarzowi Karolowi tron węgierski. 


Karol Habsburg odrzucił propozycyę. 


wania te nie doprowadziły do rezultatu. 

Berlin. (S. Tel. wł.) „Deutsche Allg. Ztg.* do- 
nosi z Zurychu: Przebywający w Szwajcaryi e- 
migramci, którzy pod panowaniem ces. Karola 
zajmowali stanowiska ministeryalne, ponowili 
obecnie ze zdwojoną siłą usiłowania przywróce- 
nia monarchii į ewentualne powołanie eks-cesa- 
rza Karola na tron węgierski. Jeszcze zesziego 
tygodnia zapewniamo, że Węgrzy podpiszą wszel. 
kie warunki pokojowe, jeżeli eks-cesarz Karol 
będzie mógł wkroczyć jako król do Budapesztu. 


lany Królem Wogier/ 


it. Józet proklamuje rządy silnej ręki 


Budapeszt (Węg. B. K.). Dziś rano plakatowa- 
no w mieście proklamacyę arcyks. Józefa, w: 
której ten, powołując się na niewygasłą miłość 
do narodu węgierskiego, zaznacza, że u steru 
rządów znajduje się gabinet, który przez niko- 
go nie został uznany, aprowizacya zupełnie u- 
stała, co grozi poprostu katastrofą, jeżeli inte- 
ligencya węgierska, połączona z trzeźwyraj ro- 
botnikami i z ludnością rolniczą, nie zaprowa- 
dzi porządku silną ręką. 


Mimntislyczno-rewohntyjna manitestarya. 


Genewa (S.) (tel. wł.). Bukareszteński kores- 
pondent „Temps'a* donosi, że szereg syndyka- 
listycznych robotników, pod przewodnictwem 
obcych bolszewickich agitatorów, usiłował wczo 
| raj wywołać w Budapeszcie komunistvcyu0-re- 
wciucyijna manifestacyę. Przywódców *--- rn- 
chu uwięziono i oddano sądom wojskowym. 


za całe Wegry. 


ni czynią przygotowania de -wojskowego obsa- 
dzenia całych Węgier zachodnich. 


magazyau oroni W Warszawie 


Aresztowanie agitatora strajkowego. 


Warszawa (PAT). Dnia 7 b. m. organa policyi 
państwowej zaaresztowały osławionego organi- 
zatora strajków kolejowych, Władysiawa Bo- 
renstadta. 

|| 


Mordercy ukraińscy przed sądem lwowskim 


wraz z ojcem na cmentarz w pewnej wsi i tam, 
zawiszawszy im oczy, zastrześliii ich. Na ciele 
zamordowanych znaleziono ślady ran zadanych 
za życia bagnetami j uderzeniami kolb. Rozpra- 
wa budzi zainteresowanie, gdyż obaj mordercy 
| wpadli w ręce władz polskich, 


Połączenie Petersburga z Witebskiem zagrożone. 


Warszawa. (Telefonem) Armia generała Jude" 
lica podjęła na nowo kroki zaczepne przeciw i 
a, szewikom i zajęła 3 SE EE 


| lie handa żydowskiego w Jmodawi ; 3 


ba awa, (PAT) Z Bukaresztu donoszą, że rząd , 
telyradzki zakazał żydom zajmowanie się han- 


na linii kolejowej z Win'iiawy do Rybińska i pa- 
groziła połączeniu Petersburga z Witebskiem. 


* ER EJST ""YRNEJEWENSNOY A TORRSACZCWIE 
: diem w prowincyach, należących do państwa 
jugcsłowiańskiego. Wskutek tego żydzi groma- 
duio opuszczają Serbię. 
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Koalicya wobec rewizyi 
programu antibolszewickiego 


Kraków, 8 sierpnia, 

Stosunek koalicyi do bolszewizmu był dotych- 
czas wysoce niewyrażźny. Wprawdzie państwa 
koalicyjne nie pozostawiły ani cienia wątpliwo- 
ści co do tego, że uważają bolszewizm za niebez- 
pieczeństwo groźne dla kultury i cywilizacyi, 
wprawdzie — jeżeli idzie o Rosyę — to nawet 
państwa te występowały przecw niemu zbrojnie 
przy pomocy swych formacyi wojskowych, ulo- 
kowanych bądź na Murmanie, bądź też na Sy- 
beryi lub Kaukazie, zachęcały też i popierały in- 
me nierogyjskie narodow ości, znajdujące się w 
walce z wojskami Lenina, polityka jednak mo- 
carstw ententy, była mimo to wszystko chwiej. 
na, niezdecydowana. Zawsze pozostawiała wąt- 
pliwości, czy państwa koalicyi, powiedziawszy, 
w kwestyi bolszewizmu rosyjskiego A zechcą 
także powiedzieć Z. 

Nie ulega wątpliwości, że na wahania koalicyi 
w tym względzie wpływała trudność problema» 
tu. Jeśli mowa o Rosyi, to szło tu nietylko o 
pokonanie niebezpiecznego także dla państw 
koalicyjnych systemu 1ządów bolszewickich, 
który i bez interwencyi z zewnątrz w rosyjskiej 
opinii publicznej zbamkrutował doszczętnie, a 
opiera jedynia swe istnienie na ostrzu bagne- 
tów czerwono-gwardzistów rosyjskich. Trudność 
zwalczenia bolszewizmu rosyjskiego polegała 
także, a nawet przedewszystikiem na konieczno- 
ści pokonania olbrzymich przestrzeni, które go 
bronią lepiej i skuteczniej od dział i bagnetów. 
Oto już miesiące całe trwa pochód wojsk anti- 
bolszewickich przeciw temu obszarowi, nad 
którym rozciągają swe panowanie Lenin i Tro- 
cki, a mimo to Moskwa nadal leży daleko, set- 
kami kilometrów oddzielona od. frontu bojowe- 
go, a mimo to Petersburgiem tnzęsą stupajki 
dyktatorów bolszewickich. 

Świeżo z mowy angielskiego mimistra wojny 
Winstona Churchilla, wygłoszonej w izbie gmin 
dnia 29 lipca, dowiadujemy się o jednym jeszcze 
powodzie dla którego w stosunku do bołszewi- 
zmu rosyjskiego polityka koalicyi, ściślej zaś 
mówiąc polityka Anglii ulegała takiemu niezdie- 
cydowaniu i wahaniom. 

„Nigdy nie mogę uwolnić się od niepokoju, ja- 
ki odcznwam -—— mówił p. Winston Churchill-— 
wobec niebezpieczeństwa nieprzyjaznej Rosyi i 
Niemiec chciwych rewanżu, wspólnie rozumie- 
jących, że ich nieszczęścia wynikły w znacznej 
mierze z tego. iż państwa te zostały rozdzielone 
i że ich fortuna odrestaurowałaby się w 'zna- 
cznej mierze, gdyby zostały ze Sobą złączune... 
Sądzę, iż popełnilikyśmy błąd fatalny, gdybyś. 
my przypuszczali, że wielkie zwycięstwo, oku- 
pione sumą takich otiar i trudów, może być te- 
raz bez narażenia Się na niebezpieczeństwo, po- 
zostawione samo sobie, gdybyśmy przypuszczali, 
że cały nasz naród może się nie interesować 
sprawami Europy i Rosyi całej, pozwalając im 
wypić piwo, którego sobie nawarzyli. 

Jeśli rząd angielski nie chce pozwolić Rosyt 
na wypicie piwa, którego sobie nawarzyła, to 
należałoby podjąć wysiłki w kierunku wypro- 
wadzenia jej z paszczy bolszewizmu, należało- 
by trwać przy zainicyowanej i prowadzonej już 
polityce interwencyi. Wymagałaby tego logika. 
O tem jednak angielski minister wojny obecnie 
nie myśli. Przeciwnie, w tejże mowie, ulegając za 
pewne źądanom mas robotniczych, a przynaj- 
mniej tych osób, które przemawiają w ich i- 
mieniu, minister Churchill zapowiedział wyco- 
fanie wojsk angielskich z Murmanu, Syberyi i 
Kaukazu do ostatniego żołnierza. 

Oświadczył on, że już w pierwszych tygodniach 
marca Anglia postanowiła, iż ewakmacya Ar- 
changielska i Murmańska ma nastąpić przed 
najbliższą zimą. Tej linii politycznej nadal się 
trzymano, nie zmieniła się ena od tego czasu i 
nie zmieni się. 

„Armie Denikina i Kołczaka — mówil dalej 
minister — które przed rokiem jeszcze wcale 
nie istniały, są. dziś dość znaczne. £iczą one 
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$00.000 kombatantów, czyli stanowią dwie trze- 
gle siły miłitzznej belszewików. Anglia nie za- 
ciągnęła bynajmniej nowych zobowiązań, do- 
tyczących Rosyi od czasu jak ja jestern mini- 
strem wojny. Wojska angielskie, wysyłane obg- 
cnie do Rosyi, nie maja innego celu, jak tylko 
udzielenie pomacy tym wojskom, Sióre już się 
tam znajdują i dopomożenie im do wycofania się 
stamtąd“, i 

Dalsza. „interwencya Anglii w Rosyi miała, 
według słów Churchilla, połegać na dostarcza- 
niu towarów dla obszarów, oswobodzonycu przez 
Denikina i popierańiu mażych państewek, które 
ukonstytuowały się wzdłuż wybrzeża Bałtyku. 

Tak przedstawiał sprawę w dn. 28 lipca — 
podkreślamy tę datę — minister Churchill — 
a oto korespondent paryski ,Kuryera Warszawy- 
skiego” pod datą 30 lipca, a więc w dzień po 
mowie Churchilla, donosi, że należy oczekiwać 
zmiany stanowiska koalicyi wobec bolszewizmu, 
że w stosunku do Moskwy można od Angin, 
Francyi i Ameryki oczekiwać „polityki nowej — 
polityki czynu”. 

Według informacyi tegoż korespondenta przy- 
czynić się do tego miała mowa premiera Clemen- 
ceau, wygłoszona na jednem z posiedzeń Rady 
pięciu. 

„Nie chodzi nam — miał rzec mniej więcej 
premier francuski — o obronę skóry burżuazyi 
tego lub innego narodu. Wewnętrzne walki kla- 
sowe są z naszego kongresowego pumktu widze- 
nia drugorzędne. Ważny dla nas jedynie jest 
punkt widzenia międzynarodowy. Tak rozpatry- 
wany bolszewizm jest niezmiernie niebezpie= 
czny dla przyszłego pokoju. Okazuje się obecnie 
dowodnie, że cała nasza mozeina praca može 
być w niwecz obrócona, jeżeli pozostaną w Eu- 
ropie ogniska anarchii, nie peddające się karno. 
kci międzynarodowej i nie uznające powziętych 
przez nas decyzyi wszechświatowych. Gała na- 
sza dzisiejsza róbota, zmierzająca przecież do u- 
trwalenia pokoju i do stworzenia stałego statu- 
m dla narodów świata, nosić będzie piętno tym- 
czasowości, o ile jednocześnie i to bardzo energi- 
cznie, nie postaramy się znis ć tych twierdz 
międzynarodowego burzycielstwa”. 

A zatem troska o owoce pięcioletniej krwawej 
wojny, o obronę pokoju wersalskiego zmusza 
koalicyę do interwencyi w Rosyi? Do tego kro- 
ku, przeciw któremu o dzień prawie przed mow 
Clemenceau tak silnie zastrzegał się msłęakiw 
minister wojny? 

Stoimy wobec zagadki, a zagadkę stanowi tu 
nietylko to, czy koalicya zechce powrócić do po- 
(ityki interwencyi w Rosyi, ale także i to, jaką 
formę zechce tej interwencyi nadać. Znając 
tendencye rządu angielskiego należy przypusz- 
czać, że interwencya ta polegać będzie tylko na 
wywieraniu na Rosyę presyi w drodze nacisku 
akonomicznego i aprowizacyjnego. 

(- cki). 
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O byt i przyszłość Teatru 


ludowego_w Krakowie. 
IL. 


Nie można się dziwić, że frekwencya publicz 
ności znacznie spadła w ubiegłym sezonie. Re- 
pertoar prowadzony byt dorywczc, hez progra- 
mu, reżyserya często szwankowała, a wystawa 
pozostawała wiele do zyczenia. Mając iak boga- 
ty materyał w polskim repertuarze (Anczye. 
Domnik. Galasiewicz, Staszczyk, Szutkiewicz: - 
Dyrekcya Teatru Ludowego wolała raczyć pu- 
bliczność taikemi arcydziełami obcego starego 

melodramatu jak „Głośna sprawa”, 3 „Pani Iks" p 
etc. lub tak bezdennie głupiemi i niesnacznemi 
farsami jak „Podjazd nieprzyjaciełski* i „Nie- 
bieskie domino". 

Dlaczego eliminowano z programu sezonowe 
go takiem wzięciem cieszące się za dyrekcyi Pi- 
larskiego — popularne przedstawienia dla mło- 
dzieży i wieczory dla dzieci? Dlaczego deprawo- 
wano gust publiczności niedzielnej „Piękną He- 
leng“ i „Kimiem'? Czy to jest właściwa streuwa 
duchowa dla szerokich mas niedzielnych, nad 
któremi boleje się obłudnie z powodu tzokomei 
ich demomalizacyi przez kina i variete? (zy „Ba- 
ron Kimel" bardzo je uszlachetnił? 

Scena Ludowa pozbyła sję lekkomyślnie w 
trakcie sezonu wybitnych i bardzo użytecznych 
sił jak p. Morska, Turowiczówna, panna Urha- 
nowicz, Biesiadecki, Samborski, Magnuszewski, 
Kijewski. W bieżącym sezomie ubędą: p. Gzy 
lewska, Czarnecka, wyborny amant-kchater 
Bolesław Brzeski, Trzywda:, Ryszkowski i ulu- 
biony komik ludowej publiczności Bersi. 

Czem zapcha Dyrekcya te olbrzymie luki” 
pewne amatorami i debiutantami! 


Za- 


GONIEC KRAKOWSKI 


Warszawa, ; sierpnia. 

(A.) Wśród licznych zadak natury finansowo- 
technicznej, które pan dr Leon Biliúski posta- 
wił jako warunek objęcia przez siebie teki skar- 
bu, jest także i ten postulat, aby biura praso- 
we, istniejące przy ministeryach — o ile są to 
miinisterya gospodarcze --— nie prowadziły poli- 
tyki prasowej na. własną rękę, lecz w ścisfem 
porozumieniu z ministeryum skarbu. W prze- 
ciwnyjm razie mogloby się laivo zdarzyć, że to 
lub owo ministeryum, n. p. handlu i przemysłu, 
krzyżowałoby nieświadomie — lub. co gorsza, 
świadomie — plany oraz intencyc ministeryum 
skarbu. 

Szkoda, że pan dr. Leon Biliński nie postawił 
odrazu znaku pytania przy zasadzie istnienia 
tych biur i nie oświadczył wyraźnie, że w ogóle 
uważa te biura, ich obecną organizacyę, oraz 
ich obecne rozmiary za zupełnie niepotrzebne. 


Czegoś podobnego, jak owe biura prasowe 
przy ministeryach polskich — czegoś podobne- 
go, powi rzam z naciskiem, — niema na całem 


świecie. Naprawdę niewiadomo. na co one ist- 
nieją. Są to bowiem olbrzymie biura, pelne lu- 
dzi, którzy nìc nie mają do roboty i dlatego wy- 
twarzają pozory roboty. 

We wszystkich innych państwach, w prezy- 
dyum, czyli w tak zwanej kancelaryi lub sekre- 
taryacie ministra istnieje jeden urzędnik, któ- 
ry czyta gazety i robi krótki wyciąg z tych no- 
tatek i awtykułów, jakie mogą interesować mi- 
mistra lub odnoszą się do działalności danego 
ministeryum. Powiadam: jeden, jedyny! 

W Warszawie dzieje się zgoia. inaczej. Nacze!- 
nicy tych biur prasowych, które istnieją nawet. 
przy poszczególnych departanientach ministe- 
ryałnych, nie troszcząc się o główne biuro pra- 
sowe przy tem samem ministeryuni. przede- 
wszystkiem reklamują siebie samych. Istnieje 
biuro prasowe, które co parę dni rozsyła do 
wszystkich gazet warszawskich notatki takiej 
treści: „Na tej sesyi albo przy tej ceremonii 
i t.d. i t. d. byli obecni Naczelnik Państwa, ta- 
cy a tacy ministrowie, tacy a tacy dygnitarze i 
pan naczelnik biura prasow pda DE 


zek kład „państwa ukraińskiego” 


Zamach na Petlurę! 


Lwów, 7 sierpnia. 
„Gazeta Wieczorna“ donosi: 
Dnia 25 lipca dokonał w Kamieńcu Padat- "9 
dyktator zachednio-ukraiiskiej repukliki Po- 
truszewycz, przy pomocy zbrojnej £ ow ula 


By nawiązać zerwany kontakt i nici sympa- 
tyi z publicznością urządzała Dyrekcya — za- 
miast odpowiedniego repertoaru 
nieodpowiednie zdamiem naszem —- konferencye 
ze sceny z okazyi obchodów narodowych, gości- 
ny wybitniejszych artystów lub wznowienia ja- 
kiej starej sztuki, 

Nie podajemy by majmniej w wątpliveść do- 
brej woli i poświęcenia współdyrektora prof. 
Wisniowskiego. Posiada on swadę, erudycyę i 
umiejętność przemawiania do szerokich ster, 
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Coś, czego niema w żadnem inner państwie. 


— zupełnie 


zalety. które mógłby z pewnością z większą ko- | 


rzyścią dla: społeczeństwa w inny sposób zużvi- 
kować niż będac generalnym mmówca w Teatrze 
ludowym. Dyrekcyva zaporins, że Teatr nic jesi 
miejscem odpustow em. a prof. Wisniow ski księ- 
dzem proboszczem w parafii OO. Karmelitów. 
Publiczność teatralna woli patrzeć na. sztukę niż 
słuchać najgeniałniejszego mowcy. Z ty trady- 
cyą pouczania i objaśniania z tym scho!astycz- 
nym systemem powinno się raz na zawsze zer- 
wać. 

Pomówmy teraz o 6peretce Teatru Ludowego. 
Skoro Dyrekcya z pogwałceniem zadań i celów 
ludowej sceny — zdecydowała się na wprowa- 
dzenie podkasanej Muzy — trzeba by ta tą cpe- 
retko tak prowsadziy, by przynajmniej pokrywa- 
ła deficyt źle prowadzonego dramatu, a nie by 
na deficyt ten wspólnie z dramatem pr acowała. 

Trzeba prowadzić ożywiony repertoar, mieć 
dobre siły artystyczne — no i dytekcya sami 
musi znać się na fachu operetkowym. Tymeza- 
sem obydwaj dyrektorzy nietylko, że nie w zjedzą 
wlasciwie co jest cperetka. ale nawet nie cą mu- 
zykalni! Dyrektor Lelewicz pierwszorzędna „po 
waga“ na wesciym terenie cperetki w Polsce 
został zupełnie usuniety nawet od „doradztwa“. 
nie ma najmniejszego wplywu na reprrtnar i 
ohsadę! 

Odpowiednie tym lež 


założeniom mieliśmy 
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pan N. N.“ Tu zawsze jest wypisane pełne imię 
i nazwisko pana naczelnika biura... Prędzej tež 
„pan naczelnik" zapomni o jakimś đygnitarzt 
niż o sobie samym. Rzecz też znamienna, ** 
prasa warszawska, nie obyta ze sprawami pam 
stwowemi, drukuje zawsze nazwisko reklamu- 
jącego się „pana naczelnika biura". Widocznie 
przypuszcza. w naiwności ducha, że tak być po 
winno... 7 

Co gorsza, do tej pory żaden z ministrów nie 
zwrócił uwagi na niewłaściwość istnienia ta 
kich biur prasowych. Roszczą też one sobie ja- 
kieś prawa uadzorcze nad prasą, zarzucają J% 
masami niepotrzebnych reklamiarskich nota: 
tek, nadsyłają jej niedorzeczne sprostowania: 
Teżeli przecież się spytasz takiego pana naczeł: 
nika biura prasowego, czy czytał taki a taki: 
bardzo ważny i znamienny artykuł, pokazuje 
się, że nawet nie wie, że podobny artykuł się 
drukował. Nie czyta bowiem gazet, czyli nie 
robi właśnie tego, na co stworzono urząd pra” 
sowy i za co państwo ma płacić suty grosz. 

Skąd to pochodzi? Oto stąd, że przy tworze 
niu się ministieryów każdy pan minister chciał 
mieć własny wydział prasowy, bo słyszał gdzieś 
kiedyś i od kogoś, że prasa — to potęga. dobrze 
zatem mieć tę potęrę na zawołanie. 

Prasa warszawska przechodziła wtedy wiel 
kie przesilenie materyalne. Tylko najlepsi, naj: 
bardziej wypróbowani i najenergiczniejsi dzien 
nikarze mieli stałe posady w redakcyach. Inni 
gorsi głodowali, czepiali się różnych zajęć, żyli 
z zasiłków. Gdy więc jedno i drugie ministe- 


ryum tworzyło biuro prasowe, ci maruderzy. 
prasy warszawskiej rzucili się tam do owych 
biur. 


Taki drugorzędny i trzeciorzędny materyal 
dziennikarski teraz nie umie sprostać sytua- 
cyi. Jest piątem kołem u wozu. Dr. Leon Bilih: 
ski oddałby przysługę państwu, gdyby zażądał 
zniestenia biur prasowych przy poszczególnych 
minigteryach. Dwa, jedno przy prezydyum mi- 
nistrów, ogólne i drugie przy ministerrvum 
spraw zagranicznych wystarczą całkowicie. 


zamachu na Petlurę. Przy iej sposobności areszm 
towano prezydenta mimistrów Martosa, oraz mi- 
nistra spraw wewnętrznych Kawaljanta. Dotąd 
nie udało się sprawdzić, co właściwie stało się 
z Petlurą. 


Zamach stanu Petruszewycza zdąża do tego, 
aby Ukrałńcy galicyjscy objęli władzę nad całą 


rezultaty. Podczas, y za. poprzedniej dyrekcji 
Pilarskiego uzo dk: teatr co miesiąc premie- 
rę nowego utworu operetkowego — za thecnej 
dyrekcyi nie wystawiamo ani jednej nowej ope- 
retki, żyjąc tyłko świetną, spuścizną Pilarskiego. 
Natomiast afisze teatru lud. usiłowały wmówić 
w publiczność, że nowościami są: „Hr. Luksem- 
burg“, „Dzwony z Corneville", „Czuła struna“ p 
a nawet „Pami Angot‘. Wszystkie te „nowosci“ 
gran? przed x-laty i znane na pamięć publicz- 
ności. Dość powiedzieć, że operetka nie miaia 
przez cały sezon primadonny. Usiłowanmo ją za 
stąpić debiutantkami i amatorkami, których 
występy aż do podniesienia kurtyny były uza- 
leżnicne od tego, czy mama pozwoli i talko nie 


„będzie miał nic przeciwko temu“, że córeczka 


jeszcze raz „zaśpiewa sobic“. Panienki te rze- 
czywiście! śpiewały więcej sobie niż publicz- 
ności! A jednak można było pozyskać na sezon 
wyborną śpiewaczkę p. Krajewską i wyjątkowo 
uzdolnioną subretkę p-nę Załęską, a jednak był 
„do wzięcia" ulubieniec publiczności pierwszo- 
rzędny komik operetkowy Poleński! 

Tak się u nas porwaidzi scenę ludową, takiatni 
drogami dochodzi się do deficytu finansowego 
wyrażającego się cyfrą 48.000 koron i do defi- 
cytu nroralnego wyrażanego symbolicznie przez 
zmianę nazwy „ludowy“ na „powszechny“. 

. Zdaniem naszem powinny władze czuwające 
nad drugą sceną wpłynąć przedewszystkiem na 
przywrócenie jej dawnej zasłużonej firny „ĉie 
atr Ludowy“, bo sama: nazwa ta będzie może 
hamulcem wobec niewłaściwych zakusów jej 
kierowników. Powinny władze te zażądać apo- 
dyktycznie sanacyi repertoaru i rozciągnąć nad 
nim surową kontrolę. 

Wtedy — wierzymy w to mocno --- da się ura- 
tecwąć nasz Teatr ludowy, przestanie być efi- 
czieni dla Gminy i wyrzutem dla społeczeństwa! 

Konstanty Krumłowski. 
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Ukraina. Za pewyższem pizypuszczeniem prze- 
| Mawia ia Gzoliczność, że Ukraińcy wycofali Pe- 
tlurowców do Ramieica IPodoiskiego, a Utrzy- 
Manie frontu galicyjskicgo powierzyli resztkom 
Wojsk ruskich, jakie zdołały się uratować na 
terytory un resyjskiem. 

Wogole wśród Ukramców  zaskodnieh daje 
się na każdym kroku zauważyć wiełka nicuf- 
ość do Petiurowców. 


. A HA ZW WA i ' 
Potłueawcy nie chea walczyć z Polakami 
Jeden z atamanów Petlurowskich, Jarosze- 
Wicz, wydał pod datą 23 lipca rozkaz. aby wej- 
sko Petlury w razie spotkania za Zbtreo” 
aków, nie walczyio z nimi, lecz siarało się 
Wejść z nimi w porozumienie, gdyż cviuje- 
My dosłownie ustęp rozkazu — „wojska Pct!n- 
ły z Polakami walczyć nie chcą”, Także ataman 
Tigorjcw nie zachowuje się wrogo wobec Po- 
aków. 


Rumuni intermuja ukraińskich „torojów”. 


Cały przeg południowy Dniestru jest stałe ob- 
Stawiony strażami wojskowemi rumuńskiemi, 
które wyławiają zbiegów z wojska ruskieso, 
Masowo starajacych się przedostać do Galicyż. 


Copi na Podolu okazuja nienawiść ku Ukraińcom. 


Od przybywających codziennie masown przez 
brucz zbiegów z wojska ruskiego, które wyco- 
ały się do Kamieńca Podolskiego. dowiaduje 
sie wźrszawska „Gazeta Wieczorna”, iż niedo- 
tki armii zachodnio-ukrajńskiej są znienawi- 
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dzone przez cblonstwo ukzattskie po tamtej | *aezyl, gdyby go rząd kowieński od tejo nie 


cta 


AE r uze 


stronie Seru Nie chce Oro im niczego sprze - 
Gać za: hrywny, a tzlko, póki wojsko ruskie 
mialo hydio, dokonywano trańsakcyi drogą, wy- 
miany. 

Na każdą razwizycyę shłspi po tamtej sira 
nię Abkuczz © „iadaią cgiiem kinakinawym, 
udyż na całem Podolu rosyjskiem: katda niemal 
winę jest zaopatczama nawcł w iparskiny m. 
ROWE. 

„Polacy są bolszewikami == gdyż 
a U n r a r . 
bronią wielkiej wiasnosei“. 

Wydweant przez Ukraticóu zachodnich W 

Kamieńcu Pedolskim dziennik „Widrożucnn 
ja” siara się ze wszech sił o podjudzanie tracę- 
cych ochotę do dalszej wi żołnierzy ruskich, 
uisząc, iż Połacy są belseswikarai, jak 
ataman Czigorjew, gdyż tak ccume, jak an, stoją 
na Straży interesów chywatei! ziemskich, Argu- 
ment ten został użyty, celom popularyzowania 
wojny z Polska warćd resztek wojska ruskiego, 
dla wykonania ponownego ataku na Galicyę 
wschodnią. 


Ukraińcy dalej rabują! 


Watany nie?ceitsów zachrżnienkcajńszioh 
ziemotąwały w DLamiekcu Pońsiskiz „Dom 
polski“, przyczem cenna biblioteka uległa zu- 
pełnemu zniszczemu. Rząd zachfdnio-nkraih- 
ski nakazał aresztowanie wielu wybitnych dzia- 
łaczy polskich, zarówno w samym Kamieńcu 
Podolskim, jak i w najbliższej okolicy. 
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Węgry wobec n 


Wiedeń (PAT). Dzienniki podają nasiępują- 
te doniesienie węgierskiego biura koresponden- 
tyjmego z godziny 2? w nocy: 

Budapeszt, 6 sierpnia. Dziś o godz. i wieczo- 
tem pojawili się w prezydyum ministrów gene- 
mał Schmetzer, nadinspektor policyi Wolken- 
derg, były sekretarz rady narodowej dr. Fritz i 
Były szef w ministeryum wojny Csillery i 
BAŻADALI OD ZEERANYCH MINISTRÓW, 
_ MBY SIĘ NATYCHMIAST NYTTOTAWOYALI, 
R to z tego względu, że nie zastępują całości 
arodu węgierskiego, a poza tem, że jako gabi- 
net, nie są w stanie utrzymać porządku w 
aju, 

Prezydent gabinetu Peidl w odpowiedzi na to 
anie poprogił o chwilę czasu, celem naradze- 
dia się nad odpowiedzią. Na żądanie to zeodzo- 
No się. Narada trwała 10 minut i postanawieno 
niej dymisyonować się. Ułożono też bezpo- 
dnio akt dymisyjny, który podpisali wszyscy 
onkowie gabinetu. i 
Po dymisyi rządu, misya “ententy cstyła 
Wspólną naradę, w której wzieli udział także 
Meerałowie zayranierni. Na naradzia +=' ----je- 
Rono najwyższą władzę arcyksięciu Józefowi. 

Arcyksiążę Józef utworzył w nocy nowy ga- 
binet, w którym przewodnictwo objął były szef 
Sekcyi w ministerstwie wojny, Friedrich, a po- 
Wczególne teki powierzone zostały fachowcom, 
Brofesorom uniwersytetu. 

Wiadomość o przewrocie rozeszła się szybko 
Wieczorem po mieście j wywołała nadzwyczaj- 
Ne wrażenie. Pod Bristolem, gdzie się zebrał 
Rowy rząd, Hum (?) urządził emtuzyastyczną 
Manifestacyę na cześć nowemo nakinetn, nar-—- 


t Warszawa. (PAT) W sprawie stosunków poli- 
yeznych i gospodarczych w ziemi wileńskiej 
zlożyła panom ambasadorom Francyi, Stanów 
ednoczonych, Anglii i Włoch delegacya Po- 


Wszechnego związku kolejarzy węzła wilchskie- 
następującą deklaracyę: 


nai nasz od 100 lat nie znał życia wcJnego. 
Ogyq przed wojną panowała tu jak w kraja 
eprzyjacielskim, zabraniała nam uczyć dzieci 
ie w języku ojczystym, uciskała religię ka- 
tą a, prześladowała księży naszych i bisku- 
W w ostatku chytrością i podstępem starała 
Á wytworzyć nienawiść pomiędzy Litwinami 
Polakami, Rosya nie dała naszemu narodowi 

€ z wyjątkiem cerkwi prawosławnych, prze- 
ionych z kościołów katolickich i wielką ilość 

i ów i żandarmów, którzy naród szpiepcwali 
ciskaji, Nie mieliśmy ani szkół, ani dróg, ani 
Ych ułatwień gospodarczych, rolnictwo wylo 


Arcyksiąże Józef obejmuje najwyższą władzę z ramienia. ententy. — 
Dymisya socyalistycznego gabinetu. 


o przyłączenie do 


rozszedł się spokojnie, po wysłuchaniu hymnu. 
narodowego w ogierskiego 

Wiedeń (PAT). Węgierskie biuro korespon- 
demcyjne donosi z Budapesztu: Misya emienty 
odbyla konierencyę, na której był także arcy- 
książę Józef i nowy prezydent miuictrów Frie- 
drich. Obradowano nad sprawami hieżącemi i 
gsiągnięło neine porozumienie. O wyniku tej 
narady zawiademienc zaraz p. Wlemeńcczy j 
rządy ententy. 


. D 

Nowy rząd węgierski. 
Wiedeń (PAT). Wiedeuvskie biuro koresp. do- 
nosi z Budapesztu na podstawie biura węgier- 


skiego: Generałowi Schmetterowi powierzono 
kierownictwo ministerstwa. wojns, zastępcą 


mianowany został generał Lor. Prowizoryczne 
kierownictwo ministerstw: spraw zagranicz- 
nych objął generat Gabryel Nenezos. Minister- 
stwo dla mniejszości narodcewych objął profe- 
sor uniwersytetu Jakób Lower. Ministrem zdro- 
wia publicznepo zosta! di: 


| gatki vaska maszęrnią na Rutana, 


. Gerniain |B. R). 
Le "nlrżc i serbskie wujska wkroczyły do Węgier 
iR najwyższa Rada wezwała rzady w Buka- 
„reszcie i w Beleeadzie. aby stosaw ały Się dlo jej 

polecen. „New vork HosraJd" donosi, że do fran- 
cuskiego misiisierstwa spraw zagranicznych 
NE e. wiadomość że oprócz wcejstk sezkskich 

i ~ian nior 


„dournał' dov iasduje się, 


Ia 
RI 


tr kimne takieg = 


w zupelny upadku, rzemiosło i przeznysł mie 
tezwijały się, gdyż nie było oświaty, Lucność 
miejscowa nie miała zarobku, gdyż na wszyst- 
kie posady i stanowiska przysyiano rodowitych 
Moskali. Dlatego dziś cała ludność naszego kra- 
ju, zarówno Polacy, Litwini, jak Biatornsini 
jest w najwyższym stopniu przeciwaą przyłą- 
czaniu go do Rosyi, nie tylko do dzisiejszej Ro- 
syi, zreformowanej. Chcemy być tak jak przed 
wiekami razem z Polakami. J estcńmy przekona- 
ni, że lud pracujacy litewski myśli tak sams, 
jak i my, którzy piszemy to w imię wszystkich 
robotników kolejowych haz różnie narodowości 
i wyznania, 

Kraj nasz jest polski, 2 Litwini stanowia mie- 
znaczny procent. ikiegzkają cul tylko xa popra- 
wiezu ziowi wiieńskiej, cle również w tych eku- 
leach, które podlegaja władzy ro Ekici Ta 
du litewskiego. Lud włościański nia jest dia 
Polski mieżyczliwy i shętnicby się do Polski urzv- 


Aychczas bardzo 


| 


DWBICZYTA 

Rząd kuwieński nie wyszeńł z ludu litewskie- 
go, iud to nie wykierał, wybrały go pariye po- 
Mityczne aiy poparcie wladz 
chupacyjnyckh niemieckich i ujęty w swoje rece 
panowanie nat narodem. Partye te kczą bardzo 
riewiełu czionków, gdyż naróń litewski ma do- 
wykształconych. 
a wrsywiwie Pol- 
ski i narodu polskiego, a przyjaciele i zaasznicy 
Niemców. Rząd ten nie prowadzi lo perozumie- 
via nmiiędzy Polakami a Litwą, któwe jest ko- 
nieczną, aby Litwa nie wróciła znów pod pano- 
wanie niemieckie. albo rosyjskie. Rząd kowzień- 
ski pragrie wywołać rozlew krwi między rat- 
niemi narodami i wzywa atwaxcie do walki z 
Folakami przez ust: swoich zyżtaforów, przewa. 
żnie Księży iliewszish w poiwatach "Syranicz= 
nych. 

Ogioszony w gazetach  projemt przesunięcia 
Oni deraarkacyjnej miedzy wojskami polskie- 
mi a Ktewskiemi do kolei warszawska- neters=- 
burskiej, zosta: przyjęty przez ludność jako naj- 
wyższa krzywda i miesprawieńitwość, Linia de- 
imarkacyjna przecholzeca w !n5 bliskici odle- 
giosci od najważniejszej linii kolejowej kraju, 
unieraoźliwia aprowizecyę. Giiyky „rajska pol- 
skie mialy ustapić na nowa linię ludność nie 
zgodzi się dokrowojnie aa rowe prześladowanie, 
ale z orężem w ręku będzie prenita Swoich praw. 
Okrutne zmęcamie się nad iudinością polską bez- 
bronną w marcu, po ustąpieniu stan: ="  eis 
poiskich, wywołało powszechne „burzenie i w 
najwyższym Steyniu podniecito ftdność. Lud 
roboczy i włościański rozumi», że tylko w jed- 
mości z Rzeczpospoitię zarównce polskie ziemie 
litewskie, jak i litewska ziemia sowieńska mogą 
się swokodnie i pomySinia rozwijać, Linie de- 
markacyjne są sztuczne i narzucone ludności 
przez Niemców, którzy chcą tak samo, jak przed. 
ien robili to Moskale, uczynić z Litwinów wro” 
gów Polski i swoich przyjaciół 

Skutkiem sztucznego podziału kraju cierpi 
itołkiiwie jego gospodarstwo, które zostało grun- 
townie przedtem zniszczone przez gospodarkę 
Niemców i bolszewików. Miemcy wywieźli z kra- 
ju wszystkie maszyny, wszystkie surewce i 
wszystkie tabory kcżejowe. heiszewicy zabrali 
resztki zapasów żywności, Gdyby nie przybycie 
wojsk polskich ludność niiast i znaczna część 
indności wiejskiej wywracłaby z głodu. Ziemia 
wiichska, majac ubogą glebe i znaczną część 
ludności miejskiej, nawet przed wojną nie mo- 
gia się sama wyżywić. Wobet: niemożności o- 
trzymania znoża z Kowicehszczyzny, od której 
Wiino jegi odcięte limią denisrkacyjną, jedynym 
ratunkiem jesi dosiawa żywności z Polski, DO- 
stawa ta napotyka także na trudności pieprze- 
zwyciężone,. iv kolejarze zbliska na ie rzeczy 
patrzymy. Pece ram roprosła z bezsiineści opa- 
dają. Koleje nasze pędzą resztkami taborów 
szczęśliwie zajętych przez wojska polskie u bol- 
szewików. Tabor ten jest zgoła niedostateczny, 
przytem nie posiadamy ani części zapasowych, 
ani też nie mamy możności dokonywania więk- 
szych remontów, Jeżeli z zagranicy nie etrzy- 
mamy potrzebnego towaru, krajowi naszemu 
grozi klęska aprowizacyjna. Niezbędnem jest 
również otrzymywanie surowców, pasów i ma- 
szyn i odbudowa i uruchomienie zniszczonego 
przemysłu. 

W tych kilku uwagach zawierają się w na- 
szem "ozumieniu najwoezbiejszę potrzeby i tro- 
ski ludu pracującego ziemi wileńskiei zarówno 
pod względem politycznym i gospodarczym, Na- 
stępują podpisy w imieniu Powszechnego związ- 
ku kolejarzy węzła. wileńskiego. 


W xrzgózżia kox 


LA 


ROBERT 
WAWRICK 


nejznakomitszy artysia amerykań- 
skiej firmy World wystami niezadługo. 


do roznoszenią dziennika. 
Wiadomość: Administacya „Gońca“ 
Karmelicka 16. 
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Spisek Taryby, Niemiec i Rosyi 
przeciw Litwie i Polsce. 


Ewakuacya Litwy przez Niemców była pozorna. 


Warszawa. (PAT) Ze źródła zupełnie wiary- 
gcdnego otrzymujemy następujące iniormacye 
o sytuacyi na Litwie: Niemcy z początkiem lipca 
ewakuowali niemal całe paśsiwo Taryży z wy* 
jątkiem terytoryów zachodnich, pozsstawiając 
ma miejscu policyę tajną i niskióre urzędy. Ż0- 
stał też dr Immerle, „uodowca' panstwowości 
litewskiej. kwakuacya ta byla jednakże pozorna, 
uatychmiast bowiem zaczęły napływać z powro. 
tem masy Niemców przebranych jednak za cy- 
wilnych, Kwestyi nie ulega, że szykuje się jakiś 
zamach niemiecki. Twierdzono, że pozornie ro- 
syjskie wojska ks. Liewena zaopatruje rząd nie- 
miecki swoimi oficerami i żołnierzami przebra- 
nymi w rosyjskie mundury. Ze źródła najbar- 
dziej miarodajnego wiadomo, że np. dnia 3 lipca 
dwoma liniami kolejowemi w Kurlaadyi z Nie- 
miec ku Rydze przejechało po 12 pociągów ta- 
kiego wojska. Żołnierze we wszystkich tych 
eszelonach byli ukrani w nowiutkie mundury 
rosyjskie, ozdobione dwugtowymi ortami czar- 
nymi > kokardami o barwach narodowo-rosyj- 
skich. Jeden z przedstawicieli niemieckich w 
Kownie wyraził się w prywatnej rozmowie, że 
Niemcy przegrały woinę na zachodzio, ale na 
wschodzie muszą ją wygrać. Wojuę na wscho- 
dzie wygra ten, kto ogyarnie swsim wpływem 
Rosyę. Koalicya nie zdradza zdolności w tym 
kierunku. Fiasko zamierzonej konierencyi na 
wyspach Książęcych jest równie komnpietnem 
jak i niedoiężna afera z Kołczakiem. My Niem- 
cy stawiamy od razu na oba konie: na rewolu- 
cyę i na reakcyę. Bolszewików mamy w ręce 0d 
początku, teraz musimy przez ks. Liewena ob- 
sławić reakcyę. Do tego zwycięztwa na. wscho- 
dzie przeszkadza Polska, ale w niej potrafimy 
zrobić bolszewizm, Naród litewski jest usilnie 
wciągany do wielkich planów wschodnich Nie- 
miec, które uzewnętrznić się mają niebawem. 
Dgromna większość taryby i gabinełu urzędo- 
wo odżegnuje się od sojuszu z Kołczakiem, pod- 
nosi jednakże stale, że przełoży go pouad poro- 


f" zamienie z Polakami, Bardziej pojednawcezo dla 


Pciaków są usposobieni mmistrowie Kajris i 
Wtejszyn, ale i oni jednakże nie pozwolą mówić 
p żadnym sojuszu polsko-litiewskim bez Wilna. 


Wogóle z cbecnym rzędem 'iiewskim nie są do 
pomyślenia żadne układy. Niektóre organa wi- 
numistracyjne dopuszczają się w siosunku da 
Polaków rozmaitych nadużyć. W wielu kościo- 
łach zniesione nie tylko kazania polskie, lecz 
także i odczytywanie po polsku ewangelii, Były 
częste prześladowania za orzełki itd 

Z początkiem lipca wtrącone na trzy dni do 
więzienia zicmiankę miejscową p. R. R. za „proa 
wokacyjne" zachowanie się, albowiem nie umie- 
jac po Ëtewsku, nie chciała używać w słosunku 
to wiadz litewskich rosyjskiego języka. Gdy za- 
protestowała przeciw umieszczeniu jej z pija: 
nymi żołnierzami, komendant policvi kryminal- 
nej porucznik Joczas kazał ją siłą wrzucić do 
celi, przyczem się bardzo notłuzła. Represye nie 
uniknęły także instytucye polskie, gmachy $s- 
keia porekwirowamzoe, w Lutui kazano zdjąć orły 
ze ścian. „Ziemi Kowieńskiej" cenzura nie po- 
zwaliła nawet przedrukować artykułu z urzędo- 
wej „Lietuwy'. Stosunek ludności litewskiej do 
Polaków jest ma ogół życzliwy. Nienawiść do 
okecnego rządu liiewskiego jest niemal powsze- 
chna. Tiumaczą ją uciskiem podatkowym i cią- 
głemi rekwizycyami, Ludność podatków nie 
placi O reformie rolnej w Królestwie rozeszła 
się już wieść po wsiach i wywiera najleps: 
wrażenie, Rząd bowiem iitewski dotychczas 
ogreniczył się tylko do nieobowiązującego spi- 
sania życzących sobie snieć ziemię. Na mocy 
tych spisów władze rządowe uznały po łobno, 
że wywłaszczeniu będzie musiał ułedz 19 proc. 
sredniej i większej własności. Ludność polską 
cechuje przyguękienie I rozdrażnienie wywołane 
antypolskimi wyhrykami władz. Wieści z Pol- 
ski są chwytane gorączkowo, Dotyshozas cała 
Kowieńszczyzna mówi, jak o radosnym fakcie, 
o pojawieniu się samclotu polskiego nad Kow- 
nem, który rzucił olbrzymią ilość egzemplarzy 
„Naszego Kraju", dziennika polskiego, wycho- 
dzącego w Wilnie. Jedną tylko z paczek udało 
się złapać Litwinom i uroczyście spalić na plaou 
kcszarewym. Reszta krąży po całej Kowień- 
szczyżnie, której mieszkańcy z upragnieniem 
oczekują następnego aeroplanu, 


Sensaryine przygody i wspomnienia ministra Sawinkowa. 


W obozie kozackim generała Kaledina. 


Kraków, 8 sierpnia. 

Gdy rewolucya bolszewicka wybue 
chla w Petersburg: w październiku 
1917 me Kiereński 1 „ego minister woj- 
ny Sawinkow opuscili stolicę 1 bolą- 
czyli się z gen. Krasnowem. Maszeruz 
jącym przeczy bolszewikom. Ale piler- 
wsze walki miały wynik korzystny dla 
bolszewików i Kiereński stracił zupeł- 
nie nadzieję ocatenią stolicy. W przes 
cawieństwie do niego Boris Sawinkow 
myślał jeszcze o kontynuowaniu wal- 


ki. Poniżej zamieszczamy za „Mati- 
nem“ paryskim dalszy cjąg senzacyja 
nych wspomnień Sawinkowa, który 
w przebraniu kapitana powrócił do 
opanowar.ego już przez holszewików 
Petersburga. Ś 

ATE 


(-dki) — Następnego dnia byłem już w Peters- 
furgu, gdzie właśnie wybuchł bunt kadetów 
wojskowych. Panika panowała w całem mieście. 
Całą noc słychać było strzały na ulicach pogrą- 
żonych w ciemnościach. Powodem ich nie były 
walki pomiędzy dwoma przeciwnymi obozami. 
Strzelała ma chybił trafił czerwona gwardya, 
strzelała poprostu dlatego, że posiadała karabi- 
my. Wszelki opór patryotów został złamany. 


Miasto żyło tylko w oczekiwaniu nadejścia po- 


t 


mocy z nad Donu. Krążyła pogłoska, że generał 
Kaledin, ataman. kozaków dońskich, gromadził 
armię, aby ją zwrócić przeciw Petenrsburgowi. 

Generał Kaledim, podobnie jak gen. Komiłow 
Kyl uważani za rządów. Kiereńskiego za „kontr- 
rewalucyomistów". 

W połowie listopada wyjechałem przez Mo- 
skwę, właz z swym przyjacielem Wendziagol- 
skim, do Kijowa, i Nowoczerkaska. Flegont Kle- 
pikow również udał się do Nowoczerkaska, ale 
oddzielnie. 

Slady świeżej walki znaczyły ulice Moskwy. 
Budynki spałome, duże wyłomy w murach, wy- 
rwy od'granatów w brukach ulic. Stara stolica 


H 


broniła się przez ciąg kilku dni bolszew ikom, ale 
w końcu patryoci zostali tu również pokonani. 
Bolszewiey mścili sie na nich okrutnie, szcze- 
gólnie na oficerach. 

Na kurskiin dwavcu kolejowym byłem świad- 
kiem następuj ce; sceny. Oto młodziutki oficer, 
młodzieniaszek noże dwudziestoletni, został 
wrzucony pod povięg, W ròd śmiechu żołnierzy 
bolszewickich, za to islko. że nie rozwolił sobie 
zerwać epoletów. 

Zużyliśmy przeszlo pięć "wi ażeby się dostać 
Z Moskwy do Kijowa. W p zedziale pierwszej 
klasy, obliczonym na dwa iniejsca, gnieździło się 
nas dziesięciu pasażorów, w tej liczbie znajdo- 
wiało się sześciu Żołnierzy bołszawickich. którzy 
uciekli z frontu. Ci „towarzysze“ nie przesiawa.- 
li sypać grożbami vod adresem „zgniłej burzua- 
zyi“ i kilkakrotnie zapytywali nas o rodzaj ua- 
szego stanowiska. Odpowiadaliśmy im w taki 
sposób, aby wpolić w nich przekonanie. że nie 
rozumiemy po rosyjsk:. Bylismy zaopatrzeni w 
fałszywe paszporty polskie, a 


NASZE KASZKIETY ZDOBIŁY ORLY BIAŁE 
NEPODLEGŁEJ POLSKI. 


Poza Kijowem, na granicy terytoryum koza- 
ków dońskich, wagon nasz opanowali mary- 
nanze. 

— Kto ma przy sokie broń? 

Wszyscy ei, przy których znalezione brań, zo- 
stali rozstrzelani na móicjscu. Naturalnie inie- 
liśmy przy sobie broń, ale nie cdyow iedzielismy 
mic na. pytanie. Jakiś marynarz iłoty czarnomer- 
skiej wyczekiwał chwiłę. poczem Zwrócił się 
bezpośrednio do nas: | 

— Czy macie broń? 

Nie nie odpowiadajsc wsunęlismy ręce do 
kieszeni. Sąadzdem, że iym razem nie unikniemy 
dorażnej egzekucyi. bBiiem przekonany, Że ma- 
rynarze, jak również Zotnierze bolszewicey. Zro- 
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zumieją nasz gesf w ten sposób, iż stawiamy 0- 
pór. Wtedy jeden z żołnierzy rzeki: 
„IO SA POLACY.. 


— Polacy!.. Słuchajcie, towarzysze, lepiej ZT0* 
bicie oddając nam waszą broń, bo jeżeli nam 
jej nie oddacie, to zabiorą ją wam kozacy. 

To „jezeli nie my“ brzmiało bardzo pięknie: / 
Chciałem itn powiedzieć, że oddam z przyjem- 
nością rewolwer swój kozakðm, ale Woendziagol 
ski zabrał głos za nas abydwóch: 

-- Jestesmy Polakami i udajemy się nad DON 
w cełu uregulowania sprawy uchodźców pol- 
skich.. Jesteśmy członkami polskiej nartyi 50- 
cyadistycznej. 

I Wendziagolski pokazał nasza fałszywe pa* 
szporły... 

W daniu naszego przybycia da Rostowa poda 
Nachiczewaniem rozgrywała się bitwa. Genera! 
Kaledin podjął oienzywę od strony mieściny 
kozackiej Aksai. W ten sposób znaleźliśmy Sie 

W MIEŚCIE PRAWIE OBLĘEŻONEM,. 

W pustych ulicach widać było żołnierzy bol 
szewickich, udających się pojedyńczo i bez z8* 
ralu ku pozycyom bojowym, skąd wracały wa- 
zy z rannymi. Słychać było huk dział, ale nið 
było widać wybuchających granatów. 

W hotelu, gdzie stanęliśmy, spostrzeglismy, 
wielką liczbę oficerów w odzieży cywilnej. Ocze* 
kiwali oni na wynik bitwy. Rzekłem do jednego 
z nich: - 

— Jeżeli bolszewicy zwyciężą, to was wszyst- 
kich rozstrzelają. Dlaczego nie udajecie się dd 
zen. Kaledina* 

— Ale jak wydostać sięz miasta? 

Rzeczywiście — jak wydostać się z miasta? 
Aby uciec do kozaków. 

TRZEBA BYŁO PRZEDOSTAĆ SIĘ PRZEZ 

FRONT BOLSZEWICSKI 
i ryzykować przytem również życie. Nie mająć 
innego wyboru odbyłem naradę z Wendziagol- 
skim i postanowiliśmy mimo wszystko próbo= 
wać szczęścia. 

Wynajęliśmy wehikuł do Taganrogu i dopie< 
ro wydostawszy się na wielką szosę kazaliśmy 
woźnicy jechać w przeciwnym kierunku. czyli 
do Aksai. 

— Ależ, panie, schwytają. nas bolszewicy!... 

— Na łaskę szczęścia! Jazda! 

W poiu nie było żywej duszy. Zerwała się za” 
wierucha śnieżna, tak wielka, że śnieg zawisł 
przed naszemi oczyma niby biała firanka. Z pra- 
wej rony grzmiała coraz bliżej artylerya. Na- 
ale, tuż przed nami, dat się słyszeć przez firan= 
kę śnieżną głos rozkazujący: 

— Słaj 

Woźnica stanął. 

A Kto jedzie? 

Przyjaciel! 

OGdpowiedziałem: „przyjaciel“, mie wiedząć 
wcale z kim mialem do czynienia, z posterun* 
kiem Kkozackim, cz” bolszewickim. J 

Sylwetka zaostrzona u góry baszłykiem, czyli 
kapltnrkiem z gruvego sukna i zbrojna w kara- 
biz zbliżyża się hu nam i zażądała paszportów: 

rokazai emy swe paszporty. 

Dobi ze! Jedźcie! 

*Vriąż Snieżjca, wciąż biała droga, wciąż huk 
dzieł. Aiè oto wrżujea zaczął się uśmiechać 1 
zwracając się ku miie, rzekł; 

dym razem jesi to jeden z naszych. z nad 
Donu, kaledinczyk. 

A zatem: nie jesteśmy już na ziemi bolszewi- 
ckrej, lecz va wtytoryum rosyjskiem. Z% śnieżne- 
gu woału wzłonił ue na nasze spotkanie patrol 
kawałe'i. 

Ko jedzie? 

„- Tedziemiy do gencrala Kaledina. 

iednak w Aksai brzyjcto nas z nieufnością: 
W jednej chwili zostalismy otoczeni przez itum 
kozakó.., mężczyzi: i kobiet i po raz irzeci u 
słyszeliśmy pytanie: „Siło jedzie?" 

— jedziemy do generaia Kaledina. 

—- Po co? 

-- Zestałiśmy wysłani do? z Petersburga. . 

— Z Petersburga? Cry nie przybzywacie "aczel 
z Rostowa”? 

„'Tat jest. rrzejcżdźalismy przez Rostów. 


. Ale w jak, sposób bolszewicy was prze- 
iTBŚGEŻ.. Vu W szystko jest niejasne! Wy może- 
3 nye przecież Szhieg KIMI 2 

l nas-hruinsf kilka siosów krzyknęło: 

„łą SFPiyzwi: TRETMAG IGH DOBRZE 
Po co tylo Liovotu? Rozstrzelajmy icht. 

Miuo » sziystke Gdprowadzono nas uo poste- 


ranku nod cobra straża. Znalazłszy sig przed 
C aiba om, Wendziagalski wrdchył £ 
i s N En Ze 


tosshi 
kicGzvu' waż: 


u łażciw szo pas 


włie polekio. ale ja 


jońzioć wade: 


| 


W „UCIESZE“ 
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— Jestem Sawinkow. a oto mój przyjaciel 
Wendrisoolsk. komisarz ósmej armii. Nasze 
papiery są fałszywe. rie meżemy zatem udowo- 
nić pa u naszej identyczności, ale jedziemy do 

nerała K Tożeli nie daiecie wiary na- 
zyn siowom, ło każcie nas aresztować i od- 
stawi. do Nos'oczernaska. 

Ataman, pułkownik Wassilicw. powstał i po 
daiji p ' ror 

e T dobrze. 
tnocezenia wojsk 
zbyteczne. 
iż Raf i 


Jestes pan czienkiem 
kozackich. Wszelkie 


suie 
47] -- 
świadectwa są 


Wos BACA v nas edstawili do kan- 


„celarvi, zbliżyli się do nas i zmieniwszy role. Zy- 
*zyli nam powodzenia. 
Nastepnozo dnia byliamy już w Noweczerka- 
Dalszy ciag nast.). 


sku. 


Od wtorku dnia 5 b. m. wyświetla się: 


Epoka siódma i ósma. 
VIL VIII. 
Ostatnie czyny Caderousa. Zasłużena kara. 


———— 


W „ZACHĘCIE“ 


Epoka piąta i szósta, 
V. 
Monte Christo w Paryżu. 


— — [| —-- 


W,„PROMIENIU* 


epoka trzecia i czwarta. 


VI. 
Trzy zemsły. 


HI, IV, 
Filantrop. Sindbad, marynarz. 
o a TT PETZ ZZA 


Ostatni raz dzisiaj wystawia 


Kinoteatr „SZTUKA“ 


Hotel Saski, uł. św. Jana 6. 


prześliczną tragedyę duszy współ- 
czesnej kobiety 


X. SYMFONIĘ 


arcydzieło w 6 częściach ze słynną z urody 
artystką francuską EMMĄ LYNN w roli 
naczelnej, 


ra 


W sobotę premie 


NAULA! 


Dramat egzotyczny Kipplinga w 6 częściach, 
w głównej roli wystąpi sławny artysta aimeryk. 


ANTONIO MORENO. 


> pod tytułem: 


$ (dniowa a uruchomienie gospodersiwa 
gpolecmena w Poiste 


oraz 


Centralny Instytut Kredytowy Państwa Poiskteco 


napisana przez wybitnego ekonomistę Dra ROGIER A 
BATTAGLIE. — Do nabycia we wszystkiel: Ks:e- 
garniach. 


> > 
ROEE POCZ ZOZ OZ AZ O O A O O O O Z O O O OE 0 O R, zj nna 


W wakładzie Księgarni J. CZERNECKIEGO W KRA- 
KOWIE ukazała się niezwykle interesująca rzecz 
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Witek na żydę kierownik 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Str. 6 


ów niem. Amini. 


Wiedeń (PAT). „Neues Wiener tagblatt" do- I bitne osokistości w niemieckiej Austryi, mię- 
nosi. że władze udalo się ująć w nocy ludywi- i dzy innymi na prezydenta zgromadzenia naro- 
guam., kłóre natwówione przez nieznanych je- ! dowego Seitza į kanclerza Rennera. 


szcze iudzi, zamierzało wykonać zamach na wy- 


Rabunek 70.000K.z kasy urzędu podatkowego w Dobczycach 


Bandyci demoluią biura urzędu podatkowego, rozbijają kasy i rabują 
całą gotówkę. 


Kraków, 3 sierpnia. 

(T) Wczoraj do tutejszej dyrekcyi polłicyi na- 
desziy telegramy i doniesienia, że przedwczoraj 
w nocy nieznani bandyci wiamali się do biur i 
kas urzędu podatkowego w Dobczycach. 

Zarządzono natychmiast dochodzenia i wy- 
slano tunkcyonaryuszy tutejszej policyi. z vsem 
Aidą.” 

SZCZEGÓŁY WŁAMANIA. 

Bandyci, jak zwykle, upatrzyli sobie dogodną 

porę, a więc noc i dostawszy się pzez okna. 


ozna dr TE 


Czwarty dzień „niespokojny“ w 


Kraków, 5 sierpnia. 

(T) Wczorajszy dzień, mimo pewnego fvadku 
niewieściej gorączki rewolucyjnej, był jednak 
rówmież brzemienny w kilka zajść ulicznych i 
kawiarnianych. Od rana włóczyły się gromadki 
niewiast i wyrostków, przerywając sobie “ze- 
chadzki napadami ua sklepy przekupniów, ne 
wozy, wiozące prowianty i t. p. Jak widziiay, 
śmiałość i tupet „andrusów' wzrasta z dnia "a 
dzień. 

Liczne aresztowania. dopełniły galeryę chsSce- 
dentów „pod telegrafem'". 

I tak aresztowano Zofię Duuek ze Świątnik, 
która krocząc ma czele kilkunastu wyrostków. 
podniecałaą ich do rozruchów, przyczem rzucała 
obelżywe słowa pod adresem rządu i pańsiwa. 
Banda rzuciła się na sklepy przy placu Szcze- 
pańskim, w celu rabunku. Jednak policyi uda- 
ło się przeszkodzić napastnikom w plądrowa- 
niu. 

Rano podczas targu gromada wyrostków u- 
czyniła atak na wieśniaków, sprzedających ja: 
rzyny, — ci jednak zjednoczonemi siłami od- 
parli energicznie gwałtowną oienzywę. 


m a 
Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk. 
Św. Cyryaka 
Wschód: słońca 4'48 
Zachód słońca 7 59 
Długość dnia 15'18 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 

Dziś „Cavaleria rusticana“ i „Pajace”. 

—I— 
+ 
Nowy biskup. 

Z pewnego źródła otrzytnaliśmy wiadomość, 
że Ojciec św. mianował ks. prałata Czesława 
Sokolowskiego biskupem sufraganem dyecezyi 
podlaskiej. Wysokie to odznaczenie spotyka na- 
szego nowego dostojnika w kwięcie wieku, ks. 
Sokołowski bowiem liczy załedwie 41 lat życia. 
Ks. Sokołowski pozostawał do roku ubiegłego 
na stanowisku profesora teologii dogmatycznej 
przy warszawskiem seminaryvuin duchownem. 
a jednocześnie zajmował od czasu objęcia rzą- 
dów archidyecczyę warszaa ską przez J. ©. ks. 
arcybiskupa Kakowskiego odpowiedzialne stano- 
wisko regensa konsystorza metropolitalnego. 

Z otwarciem unwersytoru polskiego w War- 
szawie obejmuje stanowisko profesora i wice- 
dziekana wydziału teologicznego. na którem do- 
tąd pozostaje. . 

Na polu Jiterackicm prasował ks, Sokołowski, 
pisząc cenne i wyczespujące artykuly do pod- 
ręcznei Encykłopedyi kościelnej, Prowadził też 


gdzie wyłamali kraty, do-biur urzędu, zabrali 
się do rozłupania drzwi kasy stalowej. 

Byli to włamywacze „specyaliści” i obaj przy» 
bysze, gdyż mistrzowstwo „roboty“ wskazuje 
na wytrawne i wyszkolone ręce. 

Dostewszy się do wnętrza kasy, zabrali stam- 
tąd 70.000 koron w banknotach 1000 koronowych 
jak i papiery wartościowe, depozytowe etc. Ści- 
słe śledztwo wykaże bliższe szczegóły włama- 
nia. Na razie brak śladów za zbiegłymi bamdy> 


| tami, 


Krakowi 
rTaKOWIE. 

Najlepszym przykładem zdziczenia jesi wy 
padek, który zaszedł obok dworca. kolei. Oto 
przebiegający tlum ekscedentów rznojł się na 
przejeżdżającego kupca w dorożce i zrabował 
mu kilka koszów towarów. 

Aresztowano prowodyra tego ńapadu, uleja- 
kiego Waciawwa Walasa. Wśród tłumów krążyło 
kilka bardzo podejrzanych indywiduów, którzy 
podburzali i drażmili niespokojne gromady. 1 
tak policya: aresztowała Franciszka Zielinskie- 
go, który w przebraniu wojskowem wszedł w 
gromadę kobiet i chlopców i namawiał ich Ao 
ekscosów i rabunków. Aresztowano go. 

Donoszą nam również z miasta, że nieletnt. 
chłopcy rzucili się na transport chleba dla kon- 
sumu „Syndykatu dzienńikarzy”, a chleb prze- 
znaczony dla „Związku urzędników“ zrabowa!i 
doszczętnie. , 

Mamy nadzieję, że przykre te zajścia, świni. 
czące o zdziczeniu i praku poszanowania, cudzej 
własności, władze nasze zechcą należycie wziąć 
w rachubę i na mocy taktownych a ensrgicz- 
nych środków uspokoić wezbrane a złe instvz- 
kty demonstrantów, j 


także Hoover, który oświadczył, że mie 


może 
być mowy o tem, aby można było liczyć na im- 
port węgla z Ameryki, Z powodu wojńy i mo- 
bilizacyi także i w Ameryce produkoya węgla 
silnie spadła. Wobec tego Rada uchwaliła po- 
wołać osobną korporacyć din państw enropej- 


skich pod nazwą Międzykoalicyjna Rada dla 
produkcyi i rozdziału węgla. 

Zadaniem tej Rady będzie nietylko rozdział 
zapasów węgla między państwa europejskie, 
lecz także troska o zwiększenie prodakcyi lan, 
gdzie produkcya ta nie jest dość ińteńzywną, 
Wa Francyi i Belgii i w Niemczech znajdują 
się kopalnie węgla, których wydatnóść można 
podwoić. Istnieje zamlar roztoczenia ścisłej kon- 
iroli nad produkcyą. Między innymi zamierza 
Radą wywołać silny ruch emigracyjny robotni- 


; ków polskich i czeskich, którze z nov odu dzi- 


l 


H 
f 
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słejszych warunków przemysłn w łych Lrajaech 
nie mają pracy. Rozważaną jost także kwestya 
wprowadzenia woinepo zakupu węgla westial- 


: skiego i ślzzkiego. 
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redakcyę ..Współczesnych zagadnień podstawo- : 


wych". wydawanych przez księgarnię . Kroniki 
Rodzinnej”. 
—- mm 
Koalicya zamierza wywołać ruch 
5 3 fe api Ina m $ A 
emigracyjny wśród robztników 
miwmiskien. © 
Z saint Gerziain donoszą, 72 
ubradowaia weżuraj ezg brašism 
tiot donesi iż na posiedzeniu «rm być cbeerny 
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Anglia wypowiada wojnę strejkom 


Wiedeńskie biuro korespondencyjne donosi 
z Londynu na podstawie Biura Reutera, iż Bo- 
nar Law odpowiedział w Izbie gmin na inter- 
pcieacyę, że rozstrzyganie kwestyi politycznych, 
otchodzzcych cnły kraj, takimi środkani, jak 
zsłrejki gereralne górników, kolejarzy i robotni- 
ków transportowych byłoby końcem rządów 
dem:ckratycznych i konstytucyjnych w Anglii. 
Dlatego fest obowiązkiem rządu wystąpić prze- 
ciwko tego rodzaju aniom wszystkimi 
środkami, które ma do rozporządzenia. 


Nota Rennera do koalicyi w sprawie 
długów niemieckiej Austryi. 
(P) Renner wystosował do koalicyi obszerną 


| note, w której ra wstępie wywodzi, że niemiec- 


kiej Austryi prozi bezwzględna ruina, o ile koa- 


: licya nie okaże się skłonną zmienić artykułów 


xatu pokojowego, tyczących długów niemiec- 
Ansrxj. Rubia finansowa młodej republi- 
uguciaby za sobą przewrót porządku spo- 
łecznego Klórego nieobliczalne skutki nie dadzą, 


. 


s 


się przewidzieć. Ponieważ przewrót taki — mó- 
wi — nie leży chyba w zamiarach koalicyi, prze- 
to jedyną drogą, zmierzająca do uchronienia 
przed nim niemieckiej Austryi i wiodącą do 
sanacy stosunków, może być zmiana dotyczą- 
cych artykułów. 

Obszerne wywody tej noty streszczają się w 
żądamiu rozdziału długów niemieckiej Austryi 
na państwa, powstałe na jej yruzach zwłaszcza 
zaś dłagów przedwojennych, zacięyniętych na 
inwestycye, sprowafizenie surowców i Środków 
żywności, z których wszystkie państwa narofe6- 
wościowe w równej mierze (?) korzystały. 


mJ A 


Strajki w Ameryce. 


(P; Biuro Reutera donosi z Waszyngtonu, że 
w Ameryce strajkuje 450 tysięcy robotników ko- 
lejowych i okrętowych. Robotnicy domagają się 
zniżenia cen środków żywności i podwyżki piac 

„Vossische Zeitung“ podaje, jakoby robotnicy 
wysunęli żądamie socyalizacyi środków komuni 
kacyjnych. Związek robotników wystosował do 
amerykańskiego narodu odezwę, w której żąda 
swoich przedstawicieli w zarządzie kolei i wy- 
cofania .z przedsiębiorstw kolejowych prywat- 
nych kapitałów. | 

Biuro prasowe Radio informuje, że Wilson 
zaproponował ustanowienie osobnej związkowej 
komisyi, któraby zbadała żądamia robotników i 
strajk zażęgnała drogą ustępstw i ugody. Ro- 

nicy odrzuciii wniosek Wilsona, domagając 
się bezwzględnie zaspokojenia życzeń do dnia 
1 września. W razie, gdyby kongres odmówił ieh 
żądaniom, grożą generalnym strajkiem. , 


OWSA 4. a. 
Ameryka przeciw Rumunii. 

(P) Wedle informacyi „Zeit“ wezwał rząd a- 
merykańskii Rumunię, by cofnęl* cięzkie warun- 
ki zawieszenia broni, podyktowane Węgrom. 
W razie gdyby Rumunia nie uczyniła zadość 
żądaniu Ameryki, rząd amerykański zdecydo 
wany jest wstrzymać Rumunii dowóz środków 
żywności. 


Angielscy robotnicy portowi przeciw nawią- 
zaniu stosunków z robotnikami niemieckimi. 


(P; Wedle informacyi „Timesa“ , postanowił 
związek angielskich roboiników portowych po 
zawarciu pokoju nie nawiązywać żadnych sło- 

z robotnikami uiemieckimi. 


Nowy rekord światowy. 


MP) Jak z Berlina donoszą, niemiecki statek 
powietrzny wzbił się z ośmiu pasażerami ua wy- 
sokość 6100 metrów, przez co osiągnął rekord 
światowy. 


| Komunista węgierski defraudantem 
250 milionów koron. 


(P) Pisma wiedeńskie donoszą o aresztowaniu 
w Wiedmiu komunisty węgierskiego Adolfa Po- 
lamyego, który ni mniej ni więcej usiłował zde 
fraudować tylko ćwierć milion koron. Polanyi 
był kierownikiem domu handlowo-koinisyjnego 
węgierskiego poselstwa w Wiedniu. Na polece- 
nie rządu węgierskiego sprzedał on papiery 
wartościowe i towary za 250 milionów koron, 
które wpłynąć mialy do kas rządowych. Pola- 
nyi spełnił rozkaz władz i wybrał się z pie 
niędzmi, uzyskanemi ze sprzedaży w drogę z 
'Budapesztu do Wiednia. Dowiedziawszy się po 
drodze o upadku Beli Kuhna, wrócił do Wice- 
dnia. Tu udał się bezzwłocznie do poselstwa 
szwajcarskiego z zamiarem uzyskania paszpor- 
tu pod fałszywem nazwiskiem. Polanyi zamie. 
rzał z pieniędzmi drapnąć do Szwajcaryi, lecz 
plan niestety nie udał się dzięki dowcipnemu 
urzędnikowi poselstwa, który poznawszy go 
zatelefenował' natychmiast po policyę, która po 
wstępnem śledztwie odstawiła ptaszka do wię- 
ziemia, 


Czeski król paskarzy przed sądem. 


(P) W Pradze rozpoczął się proces przeciw 
„krółowi paskarzy” niejakiemu Józefowi Or- 
towi, młynarzowi z zawodu, oskarżonemu o 
lichwę: Król paskarzy zjawiwszy się przed są- 
R oświadczył, że nie poczuwa się do żednej 

ny. 


OTWARCIE SEZONU W TEATRZE POWSZĘCHN. 
W najbliższ” wtorek 12 bm. rozpoczyna Teatr po 
wszechnv po krótkiej przerwie, wyzyskanej na grun- 
towne odczyszczenie budynku, nowy sezon (1919-20). 
Nu inauguracyjne przedstawienie wybrała dyrekcya 
mjeśrmmiertelne arcydzieło Fredry i zarazem najwięk- 
sze arcydzieło komedyowe w literaturze polskiej, 
mianowicie: „Śluby panieńskie“. Sztuka. wyposażo- 
na w stylową wystawę, grana będzie w wyborowej 
obsadzie, złożonej zarówno z dawnych, jakoteż nowo 
pozyskanych si! naszego dramatu, nieśmiertelne bor 
wiem kreacye komedyi odtwarzają pp. Czechowska 
(Klara). Kloński (p. Dobrójski), Morska (Aniela), Hel- 
leński (Gustaw). halinowski (Radost), Magnuszew- 
ski (Albin) i Sarnowski (Jan). Reżyseryę komedyi 
prowadzi prof. Wiśniowski. „Śluby panieńskie" po: 
wiórzene będą we środę 15 hm. w piątek 15 i w nie- 
dziele 17 hm. 
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GONLEG KRAKOWSKI 


ZEBRANI”: RĘKODZIELNIKÓW, W dniu 30 z. m. | 


cdbyło się w sali Domu Robotniczego przy ul. św. 
Tomasza 3/4 Pierwszy wygłosił p. Jan Surówka na 
tumat: „Rozkwit rękodzieła u schyłku średniowie- 
cza i upadek tegoż od wynalezienia siły pary i elek. 
trycznosci'. Referent przeprowadził barwnie i inte- 
resująco z uwzględnieniem zapisków i pamiętni- 
ków rozwój i historyę rękodzieła, a względnie cez 
chów organizacyi tegoż, przedstawiając cechy jako 
instytucye mające siare, duże tradycye, lecz będące 
przeżytkami, nienadającyini się do strzeżenia i na- 
dawania praw, w stosunku do potrzeb dzisiejszych. 
Rozwój "rz-ayslv fabrycznego i duży kapitał są po- 
tężnymi wrogami drobnych rękodzielników Ażeby 
temu przeciwdziałać widzi prelegent jedyne wyjście 

silnej organizacyz rękodzielników i przeprowadzes 
«ip reform, ovaz deskonaleniu się w kierunka arty- 
styczne" wykonania, któremu. nie inogłyby dorów- 
n.ć wyroby fabryczne. W slirakowie znajduje się 12 
frciacy 500 rękodzielników, jestto siła, z którą odz 
"awiednio zorganizowaną państwo liczyć się będzie, 
a ponieważ przeznaczyło teraz 50 milionów, więc 
powinni korzystać z tego rękodzielnicy i uzyskać 

<życzki na boy rewienie swoich warsztatów. W koń- 
cu namawiał do organizowania się i utworzenia od- 
nowiedniej władzy zawodowej rękodzielniczej. Dru: 
gi referent r. dr Skulski omawiając anstryacką u- 
tawę rękcdziewicza. a wskazując na jej braki i ba- 
«iMutqiość. ćĆewodził, że trzeba komiecznie usunąć 
le wady przy tworzeniu ustawy połskiej. 

Z AKADEMII GÓRNICZEJ W KRAXOWIE. Komi- 
tet Urgenizacyjny fej Akademii podaje do wiado» 
mości, że wszcikic swoje komunikaty szerszy ogół 
obchodzac: | iniormacye, połączone z uruchomieniem 
iej uczelni podawać będzie siąle szczegółowo Czaso- 
pismo Garniczc hutnicze. Administracya, Kraków, 
Jagiellonska 6 

Z SOKOŁA. Wisęzornica z ćwiczeniami odbędzie 
się w dużźcj sali w kledzicie dn. 10 bm. o g. 6 wieczór: 
Wsięp dla członkiae 4 kur. od osoby, goście wpro: 
wzdzeni przaz członków 8 K, Bufet we własnym za 


rządzie. 
ZGROMADZENI: EMERYTÓW, RENCISTÓW 1 
WDÓW KOLEJ. odrędzie się w niedzielę 10 sierpnia 
br. o g. 4 pt połudriu w lokalu kuchni personalnej 
w magazynach kwlejowych; wchód od ul. Pawiej. 
WALNE ZGROMADZENIE GZŁONKÓW ZW. IN- 
WALIDÓW WOJ. W POLSCE odbędzie sję w Krakoz 


jaącej, 3) Gdczytani: protokołu ostatniego Walnego 
Zgromadzenia, $) zorawozdanie z czynności Wydzia- 
hr wykonawczego, 4) Fprawozdanie kasowe, 5) Wnio: 
sek na zianie się Związku Inwalidów woj. w Polsce 
ze Związkiem Inwalidów woj. Rzpliej Polskiej w 
Warszawie i przekazanie temuż Związkowi majatku, 
6) Wn:osk, i interpelacye. 

(T) PASKARZ MiILSZAĄ::IOWY. * rząd ala zwal- 
czazwia lichwy wytoczył dochodzenie przeciw Chy: 
żewskiemu, wiąściciełowi fabryki farb i pokostów 
„Iskra w krakowie. P. Chyżewski wlaściciel kiiku 
kamienic posiada przy ulicy Topolowej 28 w swym 
dəm kilka wygcdnych mieszkań (kuchnia d%wa po- 
koje lub pokój i k rchnia), które stoią pustką. A cze- 
mu?! Oto r: Chyżewski wzbramia się wynająć je pos 
trzetrującym lokator-<m. gdyż czeka(?) i zamyśla pu- 
ścić mieszkania na pasek. Również p. Chyżewski 
prześladuje swych zajmujących mieszkanią lokato- 
rów ı wytoczył im Jo procesów z wypowiedzeniem. 
Mamy nadzieję, że Urząd zwalczania lichwy podej: 
mie enargiczne hecki przeciw lichwie uprawianej 
w <z SZA DEI UL 

(7) STARY DOWCIP ZŁODZIEJSKI A NOWA 0O- 
FIARA. ŻZiodzicie mają „kawały pełne sławnych 
komików łub autorów wodewiłowych. Oto obok li- 
cznych dewcipów złodziejskich jeszcze jeden (choć 
odgrzewany): Wczoraj przybyła do Krakowa p. ^l- 
tera Halpern kupcowa z Tarnopola 1 miałg przy so- 
bie 16.000 K gotówki w celu zakupna potrzebnych 
rzeczy. Spotykają się dwaj złodzieje i udając, że” je- 
den 7 nich zgubił większą kwotę. żądają od p. Al- 
tery pokazania gotówki. poezen: zręcznie wykrada- 
ją z portfelu pieniądze i umykają.: Ubok motywów 
przykrych, jest to komiczne, że p. Hałpern nie spo- 
dziewając się podstępu po złodziejskiej rewizyi, choz 
wa pulares w „inrimniejszy” zakątek swej gardero- 
hy, a w pularesie tym zamiast 16.000 były tylko 
state warszawskie pgazciy. 4 

(Ty KRADZIEŻ KOLEJOWA. Wczoraj aresztowano 
na tut. dworcu kol. Annę Lyszczarz recte Kaczmar: 
ską znaną złodziejkę. którą podczas „przejazdu“ z 
Bochni ukradła na targu pewnemu  wieśniakowi 
2000 K. Wczoraj przytrzymano ją na polecenie po- 
szkodowanego i aresztowano na tut. dworcu kol. 

(TY ŚMIERTELNIE POBITY. Wczoraj 
tut. Pogotowie do niejakiego Cyganika. żołnierza, 
który przebrany po cywilnemu poszedł do znajo: 
mych na Dajwór i tam został pokłuty nożem przez 
Dębskiego. Rany w klatke piersiową i głowę są cięż- 
kie. Cyganiką w stamic obeznadziejnym odwieziona 
do Szpitala załogi. 


wezwano 
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ZE SPORTU. WY sobotę dn. 9 bm. odbędzie się o g: 
5 popołudniu na boisku sportowym „Makkabi“ u 
wylotu ulic Dietla:Koletek mach footballowy między 
klubem sportowym „Wisła“ a „Makkabi“. Z. powodu 
doskonałej formy „Wisły” i ostatniego zwycięstwa. 
„Makkabi“ nad drużyną bielską. zawody te budzą 
wielkie zainteresowania wśród kół sportowych. 


używane mosz być połamane. 

UWAGA! Przejezdny tylko na parę dni. Przyj- 

muje od godz. 10—1 przed południem i od 4—7 

popołudniu. Kraków, ul Garbarska Mr. 14. I. p. 
w oficynie u p. Maryi Sowik. 


| 
wie d. 7 września br. w sali „Sokoła“ ul. Wolską 2 
porządkiem dziennym: t) Wybór komisyi 


| 
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zasłużonych mężów jak Bryg. Piłsudskiego, Min. 
Paderewskiego i innych, oraz ręczne rysunki Z 
firmy Emanuela Berkasa specyalnego handlu 
obrazów w Cieszynie są do nabycia — w 


aka AG I Wi 


993 LA ae UWABE 


PRZY UL. SZPITALNEJ L. 40. 


Sposoby wykonania są następujące: rysznki wę* 
gler, czarną kredką, czarno-białą kredką, ry- 
sunki tuszowe piórkiem, kredką czerwoną, far- 
bami pastelowemi i wiele innych. 2738 


a a <= gie in ` ý te EU a $ 3 LĄ 
Biuro dzienośtów I ogłoszeń 
H. LIPINSKIEGO 
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ, ul. 3 Maja 
przyjmuje ogloszenia do wszystkich dzienników 
w Polsce, posiada bogaty wybór pism codzien: 
nych i tygodniowych tak krajowych jak i za- 
granicznych oraz poleca prenumeraty tychże nad-, 
mieniając, że takowe otrzymuje i wysyła jak- g 

najregularniej. 
Polecając sie łaskawym względom 
pozostaje z głębokiem poważaniem 


ay H. Lipiński 
SKŁAD FUTER 


i pierwszorzęjna pracownia kuśnierska 

Kraków, ul, Grodzka 42, w podworcu 2724 

wykonywa futra męskie 1 damskie oraz wszelkie 
reperacye po nader przystępnych cenach. 


Tetjeniytowa pasta d amuia M. Nurka 


Służące dwie z podwórka 
Uznały, czyszcząc buty, 

Ze z past najlepsza Nurka, 
Bo daje polysk suty; 

Dość pasty wziąć ździebełko. * 
Na jak najtwardszą skórę, 

A bucik jest jak szkiełko, 
Ma blask i politurę! 

— Te inne to dla psoty, — 
Orzekła jedna sługa. 


— Dlaczego? Wiesz przyczynę? — 
Piskliwie pierwsza śpiewa: 

Bo Nurek terpentyng 
Prawdziwą do past wlewa. 

— A juści, że prawdziwą 
Maść tlusta, dużo warta, 

Nie wysehnie jako żywo 
Chać puszka jest otwarta! 

istotnie gdym spróbował. 
Stwierdziłem z butów blasku. 

— Ach, znam je, to lichoty' Ze Kurex przygotował 
W te pędy rzecze druga. Preparat do oklasku! 


Pagty NURKA należy domagać się wszędzia!ll 3497 


Gentralne iaboratoryum chemiczne 
w Warszawie 


poleca swoje wyroby kosmetyczno-perfumeryjne 
jako to: pasty, proszki do zabów, znakomite wody 
kołańskie, farby i wody do w.osów, dalej znako- 
mite pasty i kremy do bucików na prawdziwej! ro- 
syjskiej terpentynie, itp. Wyrób polski. 


Skład fabryczny Kraków, Sienna 12, 


Odsprzedawcom odpowiedni rabat. 
Tamże sprzedaż cukrów warszawskich. 


2729 


MEBLE LEKARSKIE 


stoły operacyjne, umywalnie, szafki, sto- 
liki na instrumenta, stojaki'na kegary itp. 


Wwa macieszły. TER 267 


STANISŁAW BARAN i S-ka 


Fabryka instrumentów chirurgicznych i wotorynaryjnych 
Kraków, Stawkowska L, 6. 


[> 
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TATE ROEE TE ENEA S T. EES 
Udelikatniające twarz i ręce 


mydło lecznicze „BONGRE% 


przetłuszczone lanoliną i liliowo-mleczne 


do nabycia w drogueryach i perfu- 
meryach. 2694 
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PORCELANĘ, SZKŁO 


serwisy stotowe, kawowe i kom- 
potowe, filiżanki, talerze, słoje 
konfiturowe i t. 4. poleca 
"SKŁAD PORCZŁANY i SZKŁA . 
S. GRUA W KRAROWI 
Ut. GRODZKA L 55, 2559 
POHORSODPFRROGIYTHH 4000066166 6000 
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Numer 213 


Wojska nasze na froncie litewsko- = 


GONIEC KRAKUWSKI 


białoruskim przesziy do ataku. 


Warszawa. (PAT) Kom. sztabu gen. z 7 sierp- | rów 1 15 pułku legionów ; wręczenie *** rrzęez 


nia. Front litewsko-białoruski: Nieprzyjacie! 


zaatakował pomownie nasze oddziały na odcin- | 


ku Derewnej Rakowa i Łaparewicz. Ataki zo- 
Stalv z wielkiemi stratami nieprzyjaciela od- 
Parte. Na odcinku Earanowicz eńdziały naszo 
przeszży do ałaku i osiąyzugły linię rzeki kani, 
opanowawszy równocześnie Kisck. W rejonie 
Łumińca odparliśmy trzykrotne ataki nieprzy- 
jacielskie na pozycye nasze i na wschód od Da- 
widgródka. Na odcinku Łachwy oddziały nasze, 
odpariszy ataki nieprzyjacielskie, przesziy do 
kontrekcyi i zdobyły w walce na bagnety umoc- 
niona przez nieprzyjaciela wieś Wokro, front 
galicyjsko-wołyński: Bez zmiany. 


„Rocznica sierpniowa w Wilnie, 


Wiłno (PAT). Obchód święta dnia 6 sierpnia 
rozpoczął się w Wilnie wreczysłą mszę polewą. 
celebrowaną przez biskupa na placu na Łukisz- 
kach, w miejscu, gdzie ongiś za czasów ""nza- 
wiewa przeprowadzono masowe tracenie Po 


mszy i kazaniu geran, ito D nią e sztanda- 


naczelsego wodza pułkowi. Uroczystość zazpů- 
czyła defilada wejs« przed naczelnym wodzem 
i sztabem na ulicy Świętojańskiej, wśród ciąg- 
łych okrzyków na cześć Polski, wodza I armiji 
rczentuzyazmowanych tłumów. 


Podział frontu galicyjska-wołyskiego |“ 


Lwów (tel. wł.). (X) „Gazeta Poranna dowih- 
duie się, że duwadrtwo frontu golicyirte "leń. 
skiego egz ze względów technice” uwa; 


skowych podział tego frosta na froni gnoc 
i na wołyńst ki, Dowiułz m na froncie -galicyj- 
skim okiął generał fwasztocydon, UA ror 
nen. Lisotowski, 


Antoni Potocki inspektorem 
generalnym nauczania w armii. 


"RAGGA 


Warszawa. (Telefonem) Na sianowiaka inspek- | 


tora generalnego nauczania o wojsku pelskiemi 
miancwany ma bré były szef nauczania w ar- 
mi; Hallera Antoui Potocki 


Organ, Klofacza przeciw pozostawienia 
Galicyi wschodniej przy Polsce. 


(PAT) 
Klofacza. uskarża. się we w stępnym artykule, że 
w naród czeski ugodziły ciężkie ciosy. Pierw- 
szym ciosem było odmówienie przez konferen- 
cyę pokojową kurytarza do morza, obecnie zaś 


Praga. „Czeskie Slovo“ 


koalicya zamyka republice czesko-słowackiej 
drogę na wschód i polaczenie z Ukrainą i Rosyą. 
Cała Galicya wschodnia została przyznana Po- 
lakom, tak że republika czeske-słowcka grani- 

czy tylko z Rumunią, jako jedynie przyjaźnie 
dla siekie usposohionem panstwem. lo izolowa- 


Debaty nad przyszłym ustrojem Galicyi wschodniej. 


Warszawa. (Telefonem) Warszawskie sfery 
społeczne zajmują się obecnie żywo sprawą 
przyszłego ustroju Galicyi wschodniej. Rozwa- 
żany jest szereg koncepcyi rozwiązanie te; kwe- 
styi z zastrzeżeniem, aby rozwiązanie to nie 
stworzyło prowizoryum. Granica Sanu zrodziła 
się w głowach agitatorów ukraińskich i nie mo- 
że służyć za podstawę do rozważań. Autonomia 
Galicyi wschodniej może być tylko analogiczną 
do tej z jakiej korzystała Galicya jako część 
Składowa monarchii habsburskiej, a więc może 
tyiko stanowić rodzaj krajowego samorządu w 
ramasi ogólno państwowego ustawodawstwa. 
Nie można się przy tem opierać na stanowczej 
przewadze żywiołu ukraiiskiego, a więc musi 
być objęty taki obszar, któryby ludności pol- 


w stanowieniu o szczegółach + krajowego, 


, mendanta gł. policyi p. Bobrzeckim, r. 


| 
| 
| 
| 


| drem Krzyżanowskim oraz delegatem min. spr. 


, delegatem rządu narady tyczęcej się organizacy1 
skiej tego krajo zapewnił równomierny udział : 


organ ministra l nic oznacza daleko większą stratę amiżeli żąda- 


nie kurytarza do Jurosławii. Ukraina stanowi- 
łaby dla czesko-słowaskiej republiki ogromne 
pole zbytu. Wszystkie: ła prejskty obecnie mu- 
szą upaść z powodu decyzyi koalicyi, nieprzy- 
znającej czesko- Gi. af republice bezpośred- 
niej granicy z Ukrainą, (Jednem słowem trud- 
ności w anektowaniu PÓL cbszarów razy- 
wa organ min. Klofacza „ciosem“ narodu cze- 
skiego: — przyp. rel). 


zaś ludność ukraińska wprowadzona z koniecz- 
ności na. drogę kompromisu i pojednawczego 
współżycia i współpracy z wsnółobywatelami 
pciskimi. Takie jest obecnie "tanowisko miaro- 
daijnych sfer warszawskich w sprawie przyszłe- 
go ustroju politycznego Galicyj wschodniej. 


Organizacya galicyjskich 
władz bezpieczeństwa. 
Warszawa. (PAT) Szef sekcyi bezp. publ. i po- 
licyi p: Stefan Urbamowicz wraz z zastępcą ko- 
min. 
wojskowych i żandarmeryi wyjeżdżają w dniu 
8 bm. do Lwowa celem odbycia z generalnym 


galicyjskich władz bezpieczeństwa publicznego 
zgodnie z uchwałą sejmową z dn. 1 sierpnia br. 


Weg. rząd "socyalistyczny ustąpił 
pod presyą s'ly zbrojnej. 


Budapeszt (Węg. B. K.). Nadzwyczajne 
nia dzienników, które się tu pojawiły, stwier- 
dzają na podstawie iniormacyi, otrzyrzanycia 
od prezydenta ministrów Friedricha, że ro “ 
wypadków był następującym: 

Wszystkie organizacye, milujące porządek, 
jako też urzędnicy wszystkich dawnych mini- 
sterstw odbyli wieczorem konferencyę, na któ- 
rej podnosili z ubolewaniem, że kraj zmierza ku 
przepaści. Podnoszono, że misye państw koali- 
cyjnych stwierdziły zupełną anarchię i że rząd 
nie ma władzy, wobec czego upadek Węgier jest 
nieunikniony. Podnoszono, że Węgry bliskie są 
zagłady, jeżeli nie znajdzie się ktoś, ktoby je w 
ostatniej chwili uratował. 

Pierwszym rezultate mnarad było zreśormo- 
wanie większej Siły zbrojne, której deputacya 
udała się do arcyksięcia Józefa. Ta delegacya 
wojskowa umrosiła arcyksięcia, aby wziął w 
swoje ręce zanzowadzemie porządku l nratował 
kraj od zniszczenia. Arcyksiążę Józef oświad- 
ozy} goiowość podjęcia się tego trudnego zada- 
nia. Przybył on natychmiast do Budapesztu i 
złożył wizyte wszystkim misyom koalicyjnym. 
Wynikiem tych pertraktacyi było to, że azcyks. 


, Józeź znalazł podstawę do swej akeyi i podjął 
się rozwięzania przesilenia . 

W południe zaalarmowano całą dawną straż 
policyjną, która stawiła sią w dawnych unifor- 
mach w liczbie kilku tysięcy. Zastęp ochotni- 
ków wynosił w południe już 8000 uzbrojonych 
osób. Deputacya tej siły zbrojnej przybyła na 
posiedzenie rady ministrów i zażądała dymisyi 
gabinetu. Ministrowie nsłuchali tego wozwania. 
Zostali oni na krótki czas uwięzieni, lecz wie- 
czorem wypuszczono ich znowu na wolność. 

Na bulwarach nad Dunajem prezydent mini- 
strów Friedrich z balkonu oznajmił zgromadzo- 
nym tłumom, iż dotychczasowy rząd ustapił, a 
powołany został nowy rząd przez arcyk. Józefa. 

Nowy rząd zaprosił polityków węgierskich, 
przebywających w Wiedniu i w Szegedynie, aby 
przybyli do Budapesztu. W ciągu dnia dzisiej- 
szego sprowadził się grcyks. Józef do swego pa- 
łacu w Budzie, 


Dia polityków węgierskich to 


wszystko było niespodzianką. 
Wiedeń. (PAT) 
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Wiedeń. (PAT). Peinomwocnik gł. urz. likw. w 
Wiedniu, dr. Juliusz Twardowski, prowadził w 
sprawie wydoslania Rejtana z galeryi cesarskiej 
dla Polski rokowauia, które doprowdzłiy w osia- 
inich dniach do pomyślnego przyrzeczenia ze 
strony zarządu wiedeńskiego. Zapewnione jest 
również nabycie obrazu Brandta „Czarniecki 
pod Koldyngą* i dwóch obrazów Lespolda Ir0e- 
fiera „Powrót z niewoli“ i „Ks. Alba" z galeryi 
wiedeńskiej akademii sztuk pięknych. Co doty- 
czy „Woejny* Grottgera wdrożył dr. Twardowski 
poszukiwania, które po oswobodzeniu Węgier 
doprowadzą może do pozytywnego rezultatu. 
Część cennych kartonów znajduje się podobno w 
zamku Gedoeloe pod Budapesztem. 


2 ostatniej chwili. 


POŻEGNANIE GEN. SOSNKOWSKIEGO. Gen. 
Sosnkowski, wiceminister spraw wojskowych, 
który, jak wiadomo, uczestniczył w obchodzie 
6 sierpnia jako przedstawiciel Naczelnego Wo- 
dza, wyjechał z Krakowa z powrotem do War- 
szawy w czwartek wieczorem, żegnany na dwor- 
cu przez dowódcę O. G. gen. por. Symona w oto- 
czeniu sztabu i grona oficerów. Na peronie sta- 
nęła kompania honorowa i kapela wojskowa. 
Liczna publiczność wznosiła w chwili odjazdu 
gen. Sosnkowskiego okrzyki na jego cześć. 

JAK LWÓW ŚWIECIŁ ROCZNICE SIERP- 
NIOWA. W przededniu obchodu rocznicy dn. 6 
sierpnia robotnicy miejskich zakładów elektr. 
zwrócili się do dyr. zakładów p. Tomickiego z 
wyrażeniem życzenia, aby zamknąć zakłady w 
dniu obchodu i wstrzymać ruch tramwajów. 
Dyr. Tomicki oświadczył, że jest.zdania, iż ob- 
chody narodowe powinno się święcić nie bezro- 
bociem ale zdwojeniem pracy. Robotnicy uznali 
to stanowisko i w dniu obchodu wzięli udział 
w uroczystości przez wysłanie delegacyi. Poza- 
tem w czasie mszy polowej tramwaje stanęły 
w mieście na pięć minut. Wywarło to na mie- 
szkancach miasta silne wrażenie. 


a ae 


B. ARMATOWICZ 


Jubiler 
Kraków, Rynek gł. 17, 
poleca swój bogato zaopatrzony magazym wyrobów zło- 
tych i srebrnych. Kupuje złoto i srebro oraz kamienie, 
Srebro stołowe na składzie. Przyjmuje wszelkie zamiany 
i reperacy. < o (15 


Zespół! prawników 
Dr. F. SPOHNA | 


Kraków, ul. Piotra Michałowskiego 14, parter 
przygotowuje do egzaminów i rygorozów prawni- 
czych — szybko i pewnie. 

Dia P. P. Wojskowych, Urzędników i słuchaczy 
z prowincyi system korespondencyjny. Udziela ró- 
wnież indywidualnych lekeyi. Prospekty darmo za 

opłatą pocztową. 2505 


Str, 8 


Sprzedam 2708 
kostyumerję teatralną BEI 
teatrowi na prowinceyi. Zgło- 
szenia iistowne pod moc 
mer* do Aumin. do Aumin. „Gońca. 5 


Parna "Parna inteligentna 
zdolna buchalterkai korespon- 
dentka poszukuje naty chmiast | 
odpowiedniego zajęcia. Zgło- | 
szenia pod „Obowiązkowość” | 
do Administr. do Admiuistr. „Gońca*, 2709 2709 | 


Wynagrodzę - Wynagrodzę dobrze, 
temu, kto wskaże lub odnaj- 
dzie mi mieszkanie: pokój | 
4 kuchnią lub pojedyaczą; 
suümeyy W mrakowie. Zgłosze» | 
nit: ul. Zielona l. 16 w ppa | 
cowni bronzowniczej. 2715 2215 | 


Wynajmę | 
zaraz pomieszkanie z dwóch | 
lu» jednego pokoju i kuchni | 
z przynaleźnościami. Ewentu- 
alnie kupię meble. Za pośre- 
dnietwo Wy naEodzę dobrze. 

Zgłoszenia pod „B. W“ doj% 
Administracyi „Gońca“. | 


Osoba młoda inteligentna 
lat 25, rozwódka poszukuje 
poszukuje zajęcia jako samo- 
dzielna gospodyni domu w 
miejscu lub koło Krakowa. 
Zgłoszenia pod „Janina*, 2717 


Uomek ładny 
o pięciu ubikacyach do sprze- 
dania w Krakowie Dz. Kl. 
Wiadomość: St. Mięttowa, 
Zwierzyniecka 33, sklep. 2637 | 


Dwóch czelaóz! stolarskich 
na roboty meblowe poszuku 
je za dobrem wynagrodzeniem 
Aleksa: d ıı Okrutniewicz,V i - 
domość Feiicyanek 17. 2:47 


Peszukuja sią 
eleganckiego, umeblowanego 
pokoju kawalerskiego, z elek- 
trycznem oświetleniem z 080- 
bħem wejściem, przy ul. Sta- 
rowiślnej. Zgłoszenia listo- 
wne pod „Pokój kawalerski" 
do Biura ogłoszeń „LOT“, Ry- 
nek gł. 7-8. 2723 


Do sprzedania 
sukienki i buciki dziecinne 
od 1—2 lat, materyał jedwa- 
bny czarny i mitieski, bluzki 
jpdwabne. Wiadomość 3—4 
godz. Słowackiego l. 9, I E 
na lewo. 2735 


Dam 1000 do 1500 K 


nagrody za wyszukanie mie- 
szkania w Wielkim Krakowie, 
złożonego z dwóch pokoi i ku- 
chni lub jednego pokoju i ku- 
chni. Zgłoszenia pisemne do 
Biura ogłoszeń „Lot“, Rynek 
gł. 7/8 pod „ Mieszkanie“. D72 


F. Siep rawska 
Kraków, ul. praw: i. 
Fabryka mebil domowych I i 

spodarskich. 
Straszne sądy Boga, 
Niebo ciągle psoci, 
Już na moich ścianach 
Grzyb wyrósł z wilgoci. 
Ale co mnie dziwi, 
To fakt bardzo miły, 
Że mi się mebelki 
Wcale nie spaczyły. 
Kupiłem je w dziurce 
Ciasnej, na Szpitalnej, 
Towar jak barszcz tani, 
I wręcz idea ny! 
Ani dacie wiarę, 
Panie i panowie, — 
Firma tam kobieca, 
Sieprawska się zowie. 
A u tej kobiety, 
Fachowej stolarki, 
Można kupić towar 
Pierwszorzędnej marki! 


Talamaty urody i Vdzięków 


nabywać można w zasobnym 

składzie wyrobów perfumoryj- 
nych p. f. 
M. RECHES 

w Krakowie, ni. Karmelicka 10. 
Płać alabastrowa, włosy 
puszyste i miękie, ząbki 
jak z kości słoniowej, rę- 
ce białe i dełikatne ciało 

z subtelną wonlą i t, p. 
Wszystko to zdobyć łatwo, za 
pomocą przepysznych past, 
pomad, płynów, proszków, 
zapachów oraz różnych przy- 
SBE toaletowych M. Rechesa. 


Najmodniejsza mydła na skła- 
dzie. Perfumy tylko we fla- 

konach. 2710 
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jowe, drogowe. 
we, hale targowe. 


Buciki męskie Nr. "77 Buciki meskie Nr.46 | FRAURIOFCY Naa 
nowe, tanio do sprzedania. 
Ulica Czysta 1. 1, I piętro. 2733 


Obiady domowe 
z3-ch W abonamen- 
dań 6 xor. cie opust. 
Kraków, Gołębia 16, I p. 


Kilku i 
zdolnych krawców 


znajdzie stałe zajęcie w fir- 
mie „Szatnia“ Stow. zarejestr. 
z ogr. poręką w Krakowie, 
ul, Sławkowska 14. 2734 
ipzewo daje suche, 
Wybornie dobrane, 
Meble zaś przez dzielnych 
Majstrów wykonane. 
Każda u niej sztuka 
To popis stolarski, 
Każda na użytek 
Służy gospodarski. 
To też codzień widzę, 
Mimo ciągłej słoty, 
U pani Sieprawskiej 
Kupujących roty! 


Józef Rzeszót 
Pracownia krawiecka dla pań 
i panów 
Kraków, ul. Dunajewskiego I. 7, 
(Gdzie Redakcya „Gońca krak.*) 


Ten młedy przemysłowiec 
To nie klientów łowiec! 
Ci — sami mu się rodzą: 
Raz byli, wciąż przychodzą. 
Co tylko zażądali, 
Czy z głowy czy z żurnali, 
Mistrz Rzeszót w swej pra- 
[cowni 
Wykonał najgruntowniej. 
Pracownia — mały domek, 
Lecz Rzeszót ma przydomek, 
Wielkiego mistrza igły, 
Bo w pracy niedościgły! 
Nasz sąsiad więc go znamy 
I wszystkim polecamy! 2730 


2702 
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Oddział |. Budowa maszyn: Maszy- 
ny parowe, pompy, maszyny wodo- 
ciągowe, kompresory i t. p. 

Oddział Il, Kotłarnia: Kotły parowe 
różnych systemów i wielkości. 

Oddział lil. Budowa mostów i kon- 
strukcyi żełazeych: Mosty kole- 

konslrukcye dacho- 


Uddział IV. Budowa wagonów: 
Wagony osobowe i towarowe wszel- 
kich typów, cysterny, wozy dla tram- 
wajów elektr. i konnych, wózki dłakc- 
lejek połowych, leśnych i górniczych. 


Zastępstwo dia urządzeń 
nałtowy-wiertniczycha 


Kraków, ulica Zwierzyniecka I. 30. — Telefon 3476. 


GUNIEG KRABOWSKI 


gr 


Cz © © ZIE EEE: © $ 


GGGSEOECNSOCOCGORGCEGOCALCOGNADOGZZNOSSDSIENAGZRRGSZOCG | 


AVRA MASA TIN i WAGONÓW 


he ZIEL 


w Krakowie, Lwowie i 


w 
> 
2 


im AE Ę 
dów WEJ 


r 


SKi 


Sanoku 


©633%3006006G00R0G 


BCE TREPUZZI © © MME TERZ 


aan Z Z AO WWO ZZ Z ANN AZ Z OAZY ZZA A O A Z -mnam > 


: NA 


Oddział Y. Odiuwarnia żelaza ime- 
żali. Odlewy budowlane i maszyno- 
we podług własnych lub nadesłanych 
modeli do 10-ciu ton w jednym ka- 
wałku. 

Qddział VI. Budowa statków: Statki 
rzeczne, parowe i moturowe, łodzie, 
bagry lądowe i rzeczne, parowe i mo- 
torowe. 2347 

Specyainość: 32977 jadowe 

ewa dia cegieln. 

Uddział VI. Maszyny wiertnicze, 
kotiy, wyciągi i żurawie. 


„ESH APE SP SRR 


0:r07050066600G606600000 


ka handl.-przemysło: 
: burę inzynierskie 


FRANCISZEK MAJOR 


Adres telegr. Kraków, Rynek 15. Tel. Nr. 366 
poieca swój 
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| i pokoje do śniadań 

Bufet obficie zaopatrzony codziennie w ciepłe i zimne 

przekąski. Piwo piłzneńskie, wódki i nalewki w najlep- 

szych gatunkach, wina i likiery krajowe i zagraniczne 

Wielki wybór wędlin wiejskich i krakowskich. Przyjmuje 

wszelkie zamówienia na wesela, oraz zebrania towarzyskie. 


Kursa maturyczne i uzupełniające 


„MATURA” Kraków, Grodzka 32/11 


godziny urzędowe od 10—12 i 4—6, 


Jednoroczny kurs przygotowawczy do ma- 
tury w szkołach średnich oraz osobny dla 
seminaryum naueżycielskiego, otwarte zo- 
staną w najbliższych dniach. 
ilość osób ściśle ograniczona. Ceny możliwie najniższe. 
Dla osób przy gotowanych już do matury wrześniowej h. r. 
przedegzaminowe RE UROZYG w kilkunastu 
łekcyach. 

Lekcye zbiorowe i indywidualne. Uczestnicy 
otrzymają specyalne skrypta, tlóinaczenia 
i wszelkie środki pomocnicze bezpłatnie. 
Wpisy przyjmuje kancelarya kursów do 20 b. m. włącznie. 

Prospekty i informacye bezpłatnie. 2728 
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— mma m M EZ ERN  - 


Najlepsza mae cygaretowa 

w książeczkach i tutkach, 

Wyrób - Krajow 

jedynej galicyjskiej fabryki bibulek 
do papierosów 


Głowny skład „BYK 


Żywiec. 


| 
J 


H! Ostrzenie, naprawę i niklowanie !!! 
instrumentów chirurgicznych. 
noży, nożyczek, brzytew, styzoryków, maszynek do mięsa, noży intraligatorskich ity. 


wykonują najtaniej 


dostawcy Klinik U. J., Szpitali krajowych, Wojsk polskich i t. p. 


STANISŁAW BARAN i S-ka 


Fabryka instrumentów chirurgicznych i weterynaryjnych 
KRAKOW, SŁAWKOWSKA 6. 


Dla szpitali i odsprzedawców ceny hurtowne! 


Oszczędne 


w puszkach zawierających 30 dkg. pa 7 K. Wszędzie do nabycia. 


Dostawa odwrotna! 
wora) 


używają najlepszej 
pasty aa obuwia 


Gospodynie 


marka ochronna ay. 
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Numer 213 


1.000.000 trosk ao. 


l/s losu K 10, 1/4 K 20 
€iagnienie 14 1236 sierpnia 
Sprzedają I wysyłają pocztą na prowlncyę 
L SBłikowska i Ska, Sklepy jubiierskie, Kraków, 

ul. Grodzka 1 i Fioryańska 19. 2713 
oaz J. Tomaszewski, banio: wymiany, Dworze. 


0000920000049090000900000004999956 
la prawdziwe daimatyńskie 


1..69604:04000460600600903088000 
...040400500500003000430030006 0 


> 


w seli 


czyszczone i nieczyszczone 


ŚLEDZIE SOLONĘ 


oraz wszelkie inne konserwy rybne 
dostarcza po tanich cenach 


Mor-Slaska Fabryka KONSEIW 


Sp. z 0. por. 
w Dziedzicach, 


PPPPPPPPPODODPNARAPR. 
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AAŻAAŁAŁAŁAŁRAĆ 


KURSA PRAWNICZE 


„IIS” RyzektytiyccyiL- 22. „IUS 2699 


rozpoczynają nowe KURSA ZBIOROWE do wszystkich 
egzaminów prawniczych. — KURSA ZBIOROWE 
prowadzone przez najwybitniejsze siły. Słuchacze 
otrzymują cały materyał dostosowany do ostatnich 
zmian. Zgłoszenia natychmiast pożądane. 


Dla prowincyi, wojskowych System pisemny 


i urzędników wypróbowany 
Egzamina uniwersyteckie, adwokackie, sądziowskie. 


Í 


MASZYNY 


i narzędzia rolnicze jak: pługi, 
brony, sieczkarnie, młocarnie, 
kieraty, młynki do mielenia i czy- 
szczenia zboża, siewniki, motory, 
wirówki do mleka, maszyny do 
szycia itp. dostarcza najkorzysit- 

niej firma: 2556 


M. Guttmann w Przemyślu 
ul. Jagiellońska k. 6. 


Cenniki ilustrowane na żądanie darmo. 


-DOM SPEDYCYJNY 


Józefa Czermińskiego 


w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej I. 24. 
Tel. 3111. 


Wykonuje szybko i uczciwie wszelkie w zakres 
spedytorski wchodzące przewózki, 2273 


909999 


| 


R. G. O. 
Losy 1. kl. Polskiej loteryi klasowej 


Giągnienie 14 i 16 sierpnia. 
CO DRUGI LOS EAC 


GŁÓWNA WYGRANA 


| MILION KORON. 


Poleca Kantor sprzedaży 


BRACI SAFIER, Kraków, 


plac Dominikański L. 1. 


Cena losów: cały K 80, pół K 40, jedne 
czwarta K 20, jedna ósma K 10. 


Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotnie. 


Druk, Ludowa w v Krakowie. 


